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KURYER
w Wilnie we Środę dnia

W i  a d o m o ś c i  K b a j o w e .
S a n k i-P e tersb u rg , d n ia  i 5 czerw ca.

(z R u sk ieg o  In w a l id a ) .
W i a d o m o ś ć  o d  W  o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o ,

tV ia d n m o si od K o rpusu  oblegającego p od  B ra iło -  
w em  od dn ia  22 do dnia  2<j m aja .

Roboty około oblężenia pod Brai łowcm t r w a ­
my ciągle od dnia 22 do 24go maja ; podwóy- 
®emi przykopami  doszły do k o n t r a s k a r p u , a 
°d 25 do 2Ógo zaczęte spuszczanie się do fossy 
przez galeryą minową, Z twierdzy nieprzyjaciel  
przez noc całą silnie u t rzymywał  strzelanie, a ze 
dniem całą swą natężył uwagę, rozwinąwszy ogień 
po lewey warowni ,  działał tok skutecznie, że w a ­
ro w nia  ocalona od zburzenia jedynie rozivaznemi 
z zimną k rw ią  rozporządzeniami majora ok opu ,  
podpółkownika  D ena  i jego pomocn ika ,  A n d r i - 

jcw skiego , majora pólku 35go strzelców; przy tem 
zdarzeniu podporucznik kazańskiego półku piesze­
go Udom  Z odwagą prawdziwie nieustraszoną t rzy­
mał się w warowni  ze swymi podjazdami strzel- 
«ó\v i tym sposobem sprawił,  ze można było po- 

°bić riaypotrzebnieysze w niey poprawy.
W  nocy na sSrny msja , p rawe  spuszczanie 

s,§ galeryą minową znacznie posunięte;  w c i ą g u  
;®y doby ze wszystkich bateryy f rontu naszego a t ­
aku naymocnieys/.e t rwa ło  strzelanie; nieprzyja-  

®>el odpowiadał  z wieczora i do północy ze wszyst­
k ich  dział twierdzy,  które pozostały jeszcze nie- 
zbiten,;. aje 0£j północy do świ tu  działanie z t w i e r -  
, bi'ło nader  słabe,  a z dniem całkiem prawie
u s t a x o :  w  «  i i  /  • * i i *
s lkieh 1 £”‘noscl Przez ciąg l ych dni  na wszy­
ły  lot*- ^teiYacb frontu naszego atlnku robione by* 

> po : zebne naprawy  i strzelano do twierdzy mniey 
'  . w.»ęcey s ł abo,  stosownie do okoliczności i o- 
bot* nie.ę1̂'zyjncieIskiego, wymierzonego na nasze ro- 

y. J rzez ca ły ten czas z naszey strony zabito: 
porucznika półku pieszego permskiego Drogorni- 

oiva, chorążego półku pieszego kazańskiego Do- 
rp g ra jew a  i 17 szeregowych; ranieni:  porucznik  

ctunskiego półku pieszego M ozalew ski, 6go półku 
f jon ie rów kapi tan Ż u ka n o w , porucznik inżenie- 
* a d ^ aU^ a rs  * podporucznik półku pieszego ka- 

rtl1 R akenko, tudzież 79 ludzi rang niższych.
Flotyl la,  dla wiat rów przeciwnych,  nie mia- 

zdarzenio działać do dnia 2ggo, lecz tego dnia 
wo*6 zerwała kommunikacyą twierdzy B r a iło -  
wód* ^ ra w y m brzegiem Dunaju; 6 s tatków poddo-  
g o » Z1'vem kapitana 2giey rangi R ia za n o w a  i beze­
ls 9 ba te ry a  podpółkownika  M a ka liń sk ieg o , od- 
p o T ? * « y uwceS twierdzy,  u ła tw i ły  i6stu statkom 

dowództwem walecznego kapitana iszey ran-  
^ n[ ^ a 'vo^ aws^ ,eS 0 lll,erzy ć na f lotyllę tu recką i 
Wzi czyć ją prawie  zupełnie.  W  tem zdarzeniu 
Czel 1  szaluPy> 7 łod^i kanonierskich,  czółen na- 
w f n a, nieprzyjacielskiey flotylli  , z banderą,  z 

znemi papierami  i z ar tyl leryą;  i dalsze stat- 
rozgromione,  pobite i na mieliznę zapędzone, a 

g 1,1 tylko statkom udało się sk ryć  do M a czyn a , 
«*: rSi a. 2 naszey strony,  dzięki Naywyższemu , do- 

11 1 tylko 10 ludzi zabi tych i ranionych.

D zia ła n ie  3go K o rpusu  pieszego.
1 . . • "J1 maja wykonane zostało świetne przey-

ie unaju pod wsią Satunowam,  w blizkości lurec-
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kiey  twierdzy Isakczi.  Wszys tk ie  t rudności,  jakie 
wystawiało  przedsięwzięcie tak śmiałe,  pokonane 
zostały wytrzymałością,  odwagą i jednomyślnością 
naszych wojowników, a uwieńczone nayzupełniey- 
szem powodzeniem.

Niższy-Dunay s tawi ł  zawsze wielkie trudno* 
ści do przeprawy,  dla rozległości biotuistey jego do­
l iny,* w roku teraznieyszym niezwyczaynie wie l ­
ka,  równa z brzegami woda, bardziey jeszcze po­
większyła te t rudności  i wymagała wczesnego 
chwycenia się skutecznych środków do zrobienia 
grobli,  więcey 5ciu wiorst  ciągnącey się. Robo ta  
ta poruczona była Jene ra ł -Majorowi  inżenijerów 
R u p erto w i. Brygada pi jonierów , do ach tysięcy 
rang niższych gtey dywizyi  p iechoty  i 1000 mie­
szkańców, co dzień do niey użytych b y ł o , i doi 
postawienia mostów przez łachy (h ir ły ) i s t ru ­
mienie do Dunaju wpadające. Nakoniec po n a d -  
zwyczaynych pracach i trudnościach,  d. 25 ma­
ja grobla została doprowadzona aż do wód D una­
ju. Ale roboty  te musiały koniecznie zwrócić u-  

'wagę nieprzy iac ie l a , k t ó r y , korzystając z dogo­
dnego na p ra w ym  brzegu położenia m ieys ca , o- 
k r y ł  woyskami i warowniami  góry,  pod któ re-  
mi  jedynie mogło bydź dokonane przeyście.  G łó ­
wna jego baterya,  gcio-działowa, znaydowała się 
na p ra w em  skrzydle jego pozycyi,  u samey posa­
dy góry , w lew-o od niey wzniesiona była w i e l ­
ka reduta i dwie inne baterye  , uzbrojone działa­
mi wielkiego kalibru,  działały wzdłuż koryta Du~  
n a ju , wielką zaymując przestrzeń. A żeby z nadzieją 
skutku dokonać przeyścia,  trzeba było przeciwko  
tym nowym przeszkodom przedsięwziąć s tosowne 
śrzodki.  Wiel ka ,  25ciodziałowa baterya,  założona 
została naprzeciw prawego  skrzydła nieprzyjaciel ­
skich pózycyy;  oddziałowi flotylli  Dunayskiey,  
pozostałey pod dowództwem kapi tana 2giey r a n ­
gi P a n a n io tti  w Izmailu, a złożoney zStniu  łodzi  
kanonierskich  i 4 ch iol, rozkazano było przyspie­
szyć przybycie do mieysca prz ep rawy ,  równieiś 
przyby ło  do tego mieysca 26 statków kup ieck ic h 
i wielka liczba łodzi Zaporożców , k tórzy nio 
dawno powróci l i  do poddaństwa Rossyi.

Na skutek daney dyspozycyi,  o godzinie 3ciey  
z północy d. 27 maja, z naszey bateryi  zaczęła się 
mocno kanonada,  która , przy  pomocy strzelania 
z dział tw i e r d z y ,  przymusi ła  do umilknienia 
baterye  tureckie ,  k tóre  u t ru dnia ły  przeprawę.  
T y m  czasem woyska nasze bez ustanku przejeż­
dżały na drogi  brzeg na s ta tkach kupiecki ch i 
małych łodziach żarl iwych Zaporożców,  pomimo 
bystrości  b iegu Dunaju i mocnego ognia n ieprzy­
jacielskiego.

Część brygady st rzelców i gtey dywizyi  p iechoty 
półki  Alexopolski i Kremienczucki  pod naczelnic­
twem dowódzcy dywizyynego Jen e ra ł -p oruczn ika  
B a rto lo m eja  \go  i Naczelnika Sztabu 5go  korpusii  
Jene ra ł -majora  Xięc ia  G orczakow a  , w p rę dk im  
czasie p rzyb i ły  do brzegu przeciwnego,  uszedł­
szy wzdłuż jego przeszło wiorstę g łębokiemi  
błotami,  woyska te, pod głównem dowódz tw em  
Jenera ła  piechoty R o d ziew icza , zostające opano­
wa ły  wzgórza, zaymowane przez nieprzyjaciela,  
k t ó r y ,  ustępując s tanowczemu natarciu woysk 
naszych, puścj ł  się w ucieczkę,  zostawiwszy zw y­
cięzcom w  zdobyczy 2 obozy i 20 dział na bateryach



W  t y m ż e  czasie w y l e c i a ł  n a p o w i e t r z ę  proch, w je- 
d u e y  z nich złożony .

Strata nasza w tym  dniu  w  ranion ych  i p ol e ­
g ł y c h  dochodz i  do 1 1 3  ludzi.  W  l iczb ie  p i e r w ­
s z y c h  jest d ow ód zca  F l o t y l l i  kapitan t e y  rangi  
J P a n a n io tti, k tór y  pomimo tego nie przestawał  do­
w o d z i ć  i  vv tern zdarzeniu ważne okazał  przys ługi ;  
tudz ież  Adjutant  Na cze ln ik a  sztabu 3g o  korp usu  
p o r u c z n i k  K le y g e ls .

D o  l i czb y  na cze ln ik ó w  w o y sk ,  k tór zy  z w r ó ­
c i l i  na s iebie szczegó ln ieyszą  u w ag ę ,  nab żą: N a ­
cz e l n ik  G ł ó w n e g o  Sztabu 2g ie y  A r m i i  Jen era ł -  
adjutant  K is ie le w .  D o w ó dz ca  2 g ie y  brygady  ( jte y  
d y w i z y i  p ie c h ot y  Jenera ł -ma jor l i e lw ic h , jako też 
K o s z o w y ,  k tóry  p o w r ó c i ł  R o ss y i  Za po roż ców  
P u ł k o w n i k  I J ta d k i y ,  a który własną  zimną o d w a ­
gą,  przytomnością umys łu  i czynnośc ią,  b y ł  pr zy ­
k ła d e m  dla s w o ic h  K o z a k ó w

N acze ln ik  woy sk  T u r e c k i c h  (kt órych  b y ł o  
do ió,ooo) ,  Hassan basza I s ak czy ńs k i  cofną ł  się do 
t w i e r d z y  I sakczy;  przedmieśc ie  jey j twierdza  ' f u l -  
c z y  zapalone przezeń zostały.  W i e c z ó t e m  tegoż  
dni  a woys ka  nasze zb l i ż y ły  się do twi erdzy  na 
w y s t r z a ł  z działa,  o p a n o w a w s z y  w sz ys tk ie  p o l ow e  
for ty f i ka c ye .

D.  2d, wo ys ka  3go korpusu  c iąg le  się prze ­
p r a w i a ł y  na p ra w y brzeg  Dun aju;  d. 29 zbl iżo­
n e  do I s ak czy  odebra ły  wiadomość ,  że załoga pod  
d o w ó d z t w e m  J fa s s a n a  i  E ji/b  baszów gotowa jest 
k a p i t u l o w a ć ,  a 3ógo w przytomnośc i  C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i  rz ec zy w iś c ie  poddała się przez kapi -  
t u l a c y ą ; o b u d w n  b a s z o m ,  którzy przynieś l i  
k l u c z e  od twi er dz y  i ca ł ey  załodze,  która broń  
z ł oży ła ;  N a y w y ż e y  dozwo lon o  p o w r ó c ić  do s w o ­
i c h  rodzin.  76 dział  , 18 c h o r ą g w i ,  znaczna i -
lość  zapasów w o je n n y c h  i żywn ośc i  dostały się  
w  ręce  z w y c ię z c ó w .  O godz in ie  2 z południa M u -  
r o m s k i  półk p iecho ty  , z r o z w im ę t e m i  c h o r ą ­
g w i a m i  i b ic i em w bębny ,  poprzedzany od obu-  
d w u  baszów w sze d ł  do twi erd zy .  M i e sz k a ń c y  spo-  
k o y n i e  zay m ow al i  s ię przedażą i  zw y c z a y n e m i  
s w e m i  zatrudnieniami.

D.  3 1 maja przednia straż i  K o r - d e  Batal  
Sgo korpusu  roz poc zę ły  zaczepne  działanie ku  
JJabadagu i w kierunk u do K ius lend ź i  jako też Czar­
n y ch -Y V ó d.  Babadag ,  opuszczony  przez T u r k ó w ,  
ssaięty został  przez straż przednią pod wodzą Jenera ł-  
Poruczr i ika J łid ig e r a ,  d. 1 cz erwca .  T ym cz a se m  
oddz ia ły  w oy sk  pod n a cz e ln ic t w em  3e n e r a ł - P o -  
r u c z n i k ó w :  B a r to lo m e ja ,  U sza k o w a  i X i ę c i a  M a -  
d a tu w a  w y s ł a n e  zostały dla opasania T u lc zy ,  f l la-  
cz y n a  i  H ir so w a .  P ie rw sz e  z ty ch  t wi er dz  rze­
c z y w i ś c i e  opasano d. 1 i 3 cz er w ca .  G łó w n a  k w a ­
tera by ła d. 3 i maja w  obozie b l izko  I sakczy;  
jg o  cz er w ca  pod wiosk ą  B r ik a c z i ,  2go i  3go pod  
B ab ad ag em .

O d  w y ła d o w u ją c e j  w y p r a w y  p r z e c iw k ę  tw ie r ­
d z y  J l  n a p ie .

P o  porażce n ieprzyjac ie la  d. 18 maja, t w i e r ­
dza Anap a  by ła  t rzymana w śc i s łey  b lokadzie.  
W  m a ł e y  ty lko  l i czb ie  po kaz ywa l i  się Górale ; 
l e cz  d. 28 maja kupa i c h ,  o k r y w s z y  g ó r y  i 
p o l a ,  otaczające A na p ę ,  zrobi ła  napady.  Załoga  
t w i e r d z y ,  korzystając z t ego zdarzenia,  zrobi ła tak­
że  wyc i ec zk ę .  W i e l k ą  zadano k lęskę  n ie p rz y ­
jacie lowi .  T u r c y  zostali o dc ię c i  od t wi er dz y ,  w y ­
k ł ó c i  bagnetami  i potop ien i  w m or zu . Pr zyc zem  o d e­
brano  im jedno działo po lo we  z wozem p r o c h o w y m  i 
uprzężą.  Uc i ek aj ąc y  brzeg iem dognani  zostali  przez  
statek  p ar o w y  i uzbrojone barkazy,  od k tó r y ch  
sn ac z ne y  doznal i  straty,  i część załogi ,  odcięta od 
t w ie r dz y ,  uc ie k ła  w  góry.  Wtyrriże czasie C zer-  
k i e s o w i e  zostali  odparci  , zu p e ł n ie  rozproszeni  i 
śc igani  ąa  12 wiors t  przez naszą p iechotę.

W  tóy rozprawie  raniono p ięc iu  o f i c e r ó w  , a 
n iż sz y c h  rang w  czasie w y s y ła n ia  doniesienia b y ­
ło  już do 70.  Strata n ieprzyjac iela  jest bardzo  
znaczna.  C ze rk ie s o w i e  postradal i  j ednego ze s w o ­
i c h  X ią żą t ,  n a zw isk iem  T e m r ju k a .

H o b o ty  oko ło  oblężen ia  pomy ś ln ie  dalcy  p o­
stępują; ar ty l l erya  n ieprzyjac ie l ska  z a l t a ko w a n yc h  
poligonów jest spędzona. Od morza, działania prze­

c i w k o  t w i e r d z y  odbyw ają  się skutecznie ;  z 10 stat­
k ó w ,  pod n ią  znayd ujący ch  się,  trzy zatopione w y -  
w yst rza łami .

W i c e - a d m i r a ł  G re ig h ,  ch cąc ,  i le  można,  siać się 
pane m pozos ta łych  statków,  w y s ł a ł  od f lo ty ,  d. 20 ma­
ja w  nocy  z przy jaz'nym w iatrem nadbrzeżny n , u z b r o ­
jone statki  w i o s ł o w e ,  pod w odzą 53 ek w ipażu f l o ­
ty Kapitana-  l ey tenanta N ie m fin o w a .  Podn ie s io ny  
ks ięż yc  ^odkrył załodze przeds ięwz ięc ie  naszego od­
działu,  k tóry przyję ty  b y ł  z twi er dzy  m ocn ym  o-  
gniein z dział  i  ręczney  broni .  N i e  zważając na 
to, statki  n a s z e ? z p rzyk ład ną  odwag ą  pod gra­
dem kul  i ka r taczów  zahaczyły trzy statki,  które,  o d -  
c i ą w s z y  im rudle ,  w z ię ły  na ho lowanie ,  i s zczęś l iwie  
d op ro wa dz i ł y  do f lo ty ,  będącey  w przystani .  Pal isa­
dy,  k tór em i  otoczone były dalsze statki ,nie d opóśc i ły  
i c h  zabrać.

A  U S T  R Y A .
TV iederi d n ia  10 c z e r w c a .

(z Gazety  Warsuawsitiey.j
Zdaje się p e w n ą  rzeczą,  iż g ab ine t  Cesarki  

pr ze s ła ł  zu p e ł n ie  n o w e  ins tru kcy e  P o s ło w i  s w e ­
mu w S ta m b u le  (Baronowi  O tte n fe ls ) .  z p o le c e n ie m  
użycia  jak n ay sk ute cz n i eys zy ch  środków dla na­
k ło n i en ia  P o r i y  do uspokojenia i los sy i  w jey •za­
ża len iach  prze c iw  T u r e c k ie m u  R zą d ow i .  I n t c r -  
nuncyt isz ma razem przeds tawić R e i s -E f f e n d e m u ,  
iż g d y b y  D y  wan nie c h c i a ł  p r z y c h y l i ć  się do prz e ­
łoż eń  D w o r u  C es a r sk ie go ;  Porla  n i e c h  się nie  
spod z iew a  żadn ey  p om oc y  ze s trouy Aust ry i ,  która  
ch ce  się zupełn ie  neutralnie  w  niri iayszev w o y n i e
zachować ,  jakkolw’iek okrop oe  skutki  m o g ł y b y  z
n i e y  sp ły n ą ć  na P ańs tw o  Ottomańskie.

—  D n iu  11 —
P o d ł u g  od eb ran ych  tu donies ień  z T u r c y i  , 

zn ikła  wsze lka  nadzieja pokoju na W sc h o d z ie .  
Po rt a  zd e c y d o w a ła  się do w oy ny .  Taka  by ła  o d ­
p o w i ed ź  R e i s -E f f e n d e g o ,  po odebraniu  Mani fes tu  
i Dek łaracy i  z e ^ tr o n y  Rossy y sk ie y .  Zaczynają s ię  
d o m y ś l a ć ,  iż środki  o d p o r u ,  tajemnie przys poso ­
b ione przez W .  Sułtana,  są n ie r ó w n ie  w iększem i ,  
niż z początku  mniemano.

—  D n ia  12 —
Dziś  rozeszła się pog łoska ,  iż Porta sk łonn ą  

jest do przy ięc ia  w sz y s tk ic h  w a r u n k ó w  traktatu  
Lon dy ń sk ie g o ,  a lubo  nic u rzę dow eg o  w ley m ie ­
rze nie ogłoszono,  wieś ć  ta jednak miała  pomyśl*  
ny  w p ł y w  na cenę  p a p ie ró w  naszych .

T  V R  C T  A.
S ta m b u ł d. 01 m a ja .
(1 G aze ty  łP a rzzaw st iey .)

"W tey  c h w i l i  o św ia d cz y ł a  Porta,  iż życzy  so­
b ie  bytności  P os ł ów  Fra n eu zk ie go  i Angie l sk ie go ,  
dla układania się w z g lę d e m  G r e c y i  na zasadzie  
traktatu z d. 6 bpc a .  R e i s -E f f en d i  przes ła ł  P o ­
s ło w i  Nider la ndz kiem u w e z w a n i e  w  t ey  mierze do  
rz ec zo n y ch  P os tów.  W r e s z c i e  panu |e  tu zupe łna  
spokoyność ,  i co godzina spodz iewają się og łoszen ia  
od po w ie dz i  Port y  na Dek lar ac yą  w o y n y  ze s tro ­
n y  Rossyi .  P rojekt  t ey od po w ie dz i  znayduje się  
już u Muf tego .

O d  g r a n ic  tu re c k ic h  2 c z e r w c a .
Donoszą z S a r a je w a ,  iż p rz y b ył y  tam w  ta y-  

nem z lecen iu  Sułtana Ka p is z y  ( ivommissarz )  kazał  
•zwołać w szys tk ich  Kapitano w i d u c h o w n y c h  Chrzs -  
śc iańskich,  i za lec i ł  im,  aby w sz y s c y  K a p i t a n o w ie  
B oś ni i  u t r z y m y w a l i  w s z y s tk ic h  M u z u ł m a n ó w  w  
takim stanie,  i ż b y  nalychpiiast .  mogl i  udać się tam,  
gdzie  Ko m mi ssa rz  lub Basza wskaże .  N ie k t ó r z y  
K a p i t a n o w i e  w S a r a je w ie  otrzymal i  rozkaz «yy*  
ścia spiesznie  1. w o y sk i e m  ku D r in u  w ok ol i ce  
Z w o r n ik a  dla obrooy  granic  Bośn i i  od Syl  wi i :  inni  
Kaj ii ta n o w ie mają sk ładać korjius o b s e r w a c y y n y .  
Cześć tego w oy sk *  ma zos tawać  pod do w ództ w eal  
Si l istara K ap isz i -B asz y  M e c h m e d a  A g i  z B iliaco*  
A r c y  B is ku p  w  S a r a je w ie ,  trzey Bi sk u pi ,  A r c h i -  
m and ryc i  i inni  znaydujący  s ię  lam duchó w n i , m u ­
s ie l i  w y k o n a ć  przysięgę na w ier noś ć  S u ł ta no w i ,  i o'  
bowią zać  s ię w s t r z y m y w a ć  lud od w sz e lk ie g o  roz­
ruchu i odstrychuienia się od P o i  ty.  Gbdarzouó



ich polem k o s z t ow nen u  f u t r a m i  i p ien iędzmi .  W ó y -  
na z l lossyą  s t rw ożyła  T u r k ó w ;  ci, k tó rz y  są z 
tey s t rony  U /ina  wzb rania ją  się udać  w p o chó d ,  
będący zaś w ś ro dk u Bośniś okazują miększe p o ­
słuszeństwo,  i pośpieszyl i  uad rzekę  D rina .

Lis t  od gran ic  Bośnii  wyraża :  „Nadszed ł  ro z ­
kaz W e z y r a  Bośuiyskiego  z Sara jew a, aby 8,000 
^ o y s k a  p r z e p r a w i ł o  się przez D rin ę  i zgroma-  
dziło się ua r ów n in ie  Messwe ysk iey ,  bl isko t w i e r ­
dzy Serwiar iskiey Szabacz', lecz S erwi an ie  oświad- 
Czyli,  iż nie dopuszczą przeyśc ia  wsp o m n io n ey  
fzeki .  Coraz bardz iey  b ra k n ie  żywności  w B e l­
gradzie  i i n n y c h  tw ie rd z a c h  pogra n ic z n y c h  Ser -  
'Mańskicb ,  t ak  dalece,  iż żołnierze T u r e c c y ,  s toją­
cy na osadzie,  muszą pra cować  u S e r w ia n  za szczu­
p łą  zapłatę po 20 p a rów  (10 gr .  poi.) na dzień;  p ie r -  
Vviey zaś b ro n  swoję poczęści  p rzeda l i .  N ied o ­
p a ł e k  teu  pochodzi zląd,  iz Serwianie ,  k tó rzy  da- 
"Wniey obowiązani  by l i  dostarczać  in n a tu ra  żyw*  
Dość do twierdz ,  t e raz z rozkazu  Baszy B e lg rad z ­
kiego dają na tomias t  pieniądze ,  za k tó r e  n iechcą  
dos tawiać żywności .  Nadto,  woysko w tw ie rd zach  
S e r w ia ń s k ic h  jest bardzo źle e k w ip ow ane ,  i zagę­
ściło się zbiegostwo , jak zwykl e  czyni  w po d o ­
bny m razie n ie ka rne  woysko  T u re c k ie .  Czę­
sto jadą gońcy  w y s ła n i  od W e z y r a  Bośniyskiego 
*■ Sara jewa  do W e z y r a  Serwi jańsk iego  w B e l­
gradzie , i nawzajem. Rzeka D r in a , s tanowiąca  
g r - m c ę  między Bośnią i S e r w i ą ,  jest zo* us troń 
Osadzona woyskieni  Bośniyskiem i .Serw iariskietn 
Vie wsz ys tk ic h  mieyscach  p r zepr aw y.  M u z u ł m a -
n i  w Bośni i  lękają się powstauia  M o n t e n e g r y u ó w  
(Czarnogórców ) p rzec iw  P o r c ie .11

Cep nie c S m yrn eń sh i z d. 17 maja zawiera  na­
s tępujące wiadomości  i .S y ra  p ud d .7  maja: „ S ły c h a ć  
iż K ulokotrnm  i G riw a  zostali uwięzieni  z ro zka­
zu Prezesa  G re c y i :  nie mógł  bow iem tego odm ó­
w ić  w ie lu  osobom, k tóre  w naymocnieyszym sposo­
b ie  w y s t a w i ł y  zdrożne postępówanie^ obu  wspo-  
*Dnionych d o w ó d c ó w / 5

W y s ł a n i  ze S ta m b u łu  B is ku pi  G r e c c y  mieli  
p r z y b y ć  do B a tra s .

S ły c h a ć ,  iż P or ta  obojętnie przyję ła  Dekla­
r a c j ą  w o y n y  ze s t r o n y  Rossyyskiey .  Beis  E f f e n -  
di, U k tórego  w łaś n ie  natenczas b y ł  Pan O tlen fels  
I n te rn un cy u sz  A u s t r y a r k i ,  z ło ży ł  spokoy nie  od e­
b r a n e  listy, i posłał  je W i e l k i e m u  W e z y r o w i .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  8 czerw ca.

(* G a z e t y  W a r s z a w s t i e y ) .
P a n  M a lco lm  po płynie  na yń-dz ia łowyn^o-  

•JSręcie W e l l e s l e y  dla objęcia dow ództwa na morzu 
‘̂ ródz ie rnnem,  w mieyscu Pana  C odruigtona.

H r a b i a  A b erd een  mia ł  dziś naradę  z X ią ź ę -  
Ciem W ellin g to n em  w wydzia le s k a rb o w y m .  H r a ­
bia M ohke  P o s e ł  Duński ,  L o r d  łd ey te sb u ry , Pan  
B e e l  i L o r d  D ouglas, mie l i  czynność w wydz ia-  

s p raw  zagran icznych .
N iekt ór e  gazety tuteysze doniosły,  iż ka nc le rz  

®7«rbo wy myrśli zac iągnąć  4 mi l io ny  fun tów szter - 
i ingów (160 mil ionów z ło ty ch  polskich) now ey po­
ty czki ,  w jedney połowie  od banku,  a w d ru g ie y  
0ł* osób p r y w a t n y c h .  Gazeta Goniec  ogłasza tę 
' v,8domość za bezzasadną.

H r a b i o w i e  V i/la flo r , Sam pajo, T a ip a , oraz 
J e n e r a tovvie Saldanha , JCavier, i Stubbs , p op ły ną  
d. l a  b. rn. do P o r tu ga l i i ,  w  to w a rz y s tw ie  M a r ­
grab iego  B alm ella .

F  r  A n  c  y  A.
B a r y  z dnia  to  czerwca.
(* G a z e t y  W a i s t a w s k i e y . )

K r ó l  J nić, p r z ybyw sz y  onegda y  zrana z St. 
Cloud  do toteyszey stol icy,  uda ł  się do Kośc io-  
Ia S. G erm anu  na nabożeństwo,  jako w  uroczy­
stość Bożego  Ciała,  i o godzinie 11 by ł  na p i o -  
cessyj,  o d p r a w io n e y  przez ki lka ul ic do L u w r u , 
a s tamt ąd  na p o w r ó t  do Kościoła.  P rzew o d n ic zy ł  
p o te m M o n a r c h a  na R a d z i e ,  a wieczorem poje­
c h a ł  zn ow u  do St. Cloud.

H r a b i a  de la F e r r o n a y s , syn  naszego M i n i ­
m a  s p r a w  zagr an icznych ,  został  m ia n o w a n y  A d -

ju ta n te m  X i ę c i a  de M o r te m a r t , i w  tern zna­
czeniu wyiecha ł  do |g łówuey k w a t e r y  N. C e s a r z a  
Rossyyskiego.

—  D n ia  te  —
Dnia  to  b. m. po p o łudn iu ,  Ma rsza łek ,  Mar­

gr ab ia  L a u ris to n  , W i e l k i  Łowczy i P a r  F r a n ­
cy i , tk n ię ty  e p o p l e x y ą ,  zakończył  ż yc ie ,  p r zy -  
iąwszy w prz ód  Świę te b u kr am ent a ,  W domu s w o ­
im na p lacu  Faridóm c. W  os ta tnich c h w i l a c h  
życia otaczali  go k r e w n i  i towarzysze  broni ,  M a r ­
sz a łkowie  Xiążę ta :  R eggio  i H aguzy.

L o r d  C ochrane  p r z y b y ł  onegday z Sou th a m ­
p to n  do tuteyszey stolicy.

P o r t u g a l i a .
O porto dnia  24 m aja .
(* Gazety Warszawskiey).

D z ie nn ik  D iaro  do B o rto , umieśc ił  m n ó s t w o  
n o m in a c y y  na u r z ę d n i k ó w  J u n t y  i inne m i e j s c a /  
A .  J . Cajola, m iano w any został gub e rn a to re m  w o ­
je nn ym  p r o w i n c j i  M in ko , w  B r a g a .  U rz ą d z e n ia  
p o l ic yy ne  w zy wa  do spokoynnśc i i z an ie cha ni a  
wszelkiej-  zemsty i pok rzywdzeń .

W z g l ę d e m  na yuo wszy ch  w y p a d k ó w  n a s tę p u ­
jące jeszcze możemy udziel ić  wiadomości:  D.  i 5
odeb rano tn d e k re t ,  kassująćy k i l ku  p ó ł k o w n i k ó w .  
P omiędz y  oddalonymi  z n a j d o w a ł  się pó łk owni k  6  
p ó łk u  p iechoty  w Oporto. G u b e rn a to r ,  obawia jąc  
się, aby  żołnie rze  nie pr zec iwi l i  się osunięciu  s w e ­
go p ó ł k o w n i k a  ka za łg o  w e w ł a s o e m  mieszkaniuare*  
sztować .Żołnierze  dow iedzieli  się o tern w koszarach-  
W y s i a n o  kapi tana  z prośbą  d»  półkow nik a, aby s ta ­
ną ł  na ich czele.  W a h a ł  się on z począ tku,  i p o w ie ­
dział ,  iż jeszcze nie m ó w i ł  z dowódcami  innych  pół ­
ko  w; lecz żona go zachęci ła:  ożyliby h a ńbę  i więz ie ­
nie przenosi ł  nad s ławę i w a lkę .Prz yni ós ł sz y  mu p a ­
łasz i kapelusz,  d o d a ł a :  iż nie p ię d z e y  po w in ie n  
p o w ró c ić  do pók iby  nie w y k r z y n ą ł K r ó l e m  Don B e -  
dra  I F .  Po łą czył  się więc  z s w y r n  p ó lk ie m ,  i  
uda ł  się do w ie lk ic h  koszar na Ovidio, w k t ó r y c h  
stoi i5 i 54 półk na leży. Podczas n a ra d y  p ó ł k o w ­
ników ,  pokaza ł  się G u b e rn a to r  konoo p rz e d  
koszarami ;  lecz,  gdy  go nie wpuszczono,  p o w r ó ­
cił .  Dnia 17, sc h ro n i ł  s ię  z około lóo żo łn ie rza­
mi pol icyyneini  i k i l ku  oficerami.  W k r ó t c e  p o ­
tem hu k  dział  o z n a jm i ł ,  iż pięciu P ól kow nik ów f  
się połączyło i u tw o rzy ło  radę  wojenną.  P ie rw szói n  
dz ia łan iem ich  było oddanie 1 ron i  ochotn ikom i  mi­
l i c j i ,  k tó r ą  im n ie dawno odebrano  ; są oni t e r a s  
p o b c y ą  miasta.  P o  p o łu dn iu  ogłoszono w i a d o m y  
d e k l i  racyą.

B y ł y  G u b e r n a t o r  w  Oporto  s taną ł  z k i l k a  
żołnie rzami po l icy yne mi  i z mi l i cyą  w C anecezes, 
o 10 mil  od tuteyszego miasta.  W y s ł a n o  pr zec iw n ie ­
m u  podpólkow nika A b r e n  z mocnym oddzia łem } 
n im  ten jednak p r z y b y ł ,  G u b e r n a t o r  p i e r z c h n ą ł :  
pozostali  atoli żo łnierze  mężnie  się broni l i  i w  sz tu k i  
zostali porąbani .  W  t y c h  t r z e c h  prow dnc yach  je­
d en  ty lko  p ół k  12 l in io w y  nie jest pomiędzy  so­
bą zgodny.  Sześć ko mpan iy  oświadczyło  się z& 
D on P edrem . a 4 za D on M ig u e lem ; do o s ta tn i ch  
na leży p ó łk o w n i k  i chorążowie .  K a p i t a n  i k i l k u  
żołnierzy  usi łowali  o deb rać  c hor ągw ie. Pó łkownik :  
kaza ł  dać ognia,  a K a p i t a n  i jeden żo łn ierz  zosta­
li  zabici; k i lk u  zaś raniono.  T o  się s tało w  Arna*  
ra n te .

L izbona  d. 28 m aia.
Gazeta  tuteysza z dnia 24 b. m. umieści ła  na *  

stępujące obwieszczenie JeneralnegO I n t e n d e n t a  
pol icyi :  „ I n t e n d e n t u r a  po l icy i  o t rz y m a ła  w i a d o ­
mość,  iż rozmai te  osoby dostają z Oporto  d r u k o ­
w a n e  i pi sane odezwy,  i p r zech o w u ją  te u siebie* 
zamiast ,  coby je miały oddać  władzom dla zniszcze­
nia i c h ,  j i k  zasługują.  W  sk u tk u  tego w z y w a j ą  
się wszyscy ,  pod k a rą  pos tępowania  jakby  p r z e c i w  
p o d e y rz a n y m ,a b y  złożyli  te p a p i e r y  władzom m ie y -  
senwy m,  w przec iągu  24 godzin.  Za leca się oraz* 
i / b y  n ik t  nie p r z y j m o w a ł  do siebie osoby,  n i e m a -  
jącey przyzwoi tego  paszpor tu .”

Fr ega ta ,  wys ła na  do zamknięcia  miasta Opor­
to, zawinąwszy  dn tamecznego p o r t u ,  połączyła się 
ze s t ronni kam i  Don B ed ra .

Bank Lizboński oświadczył D on M iguelow i,
(0



na żądanie, aby dostarczył  rządowi  p ieniędzy,  iż 
kassy jego są próżne.

Policya tuteysza rozkazała sędziemu w A v e -  
iro , aby rozpoczął śledztwo przekupstw,  zaszłych 
podczas wyboru  P ro k u ra to r ó w  municypalnych.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  27  maja*
( r  G aze ty  W a rsz a w sk ie y . )

Słychać,  iz In fan t  Por tugalski  Don M ig u e l  
przybędzie z Kró lową ,  matką swoją, do tuteyszey 
stolicy, jeśliby zamysły jego nie wzięły pomyśl­
nego skutku.

Donoszą z S aragossy , iż na krótki  czas przed 
wyjazdem Króles twa Ichmość ztamtąd, Monarcha 
nasz podpisał  umowę z Francyą,  względem zupeł­
nego wyyścia woyska francuzkiego z Hiszpanii .  
Z  B a rce llo n y  donoszą o odkryciu  nowego spisku 
i  uwięzieniu k i lku  znakomitych osób, między któ- 
r e m i  rna bydź Gubernator .

V ice - t l rabia  St. P r ie s t , Poseł francuzki,  p rz y ­
b y ł  do tuteyszey stolicy. Pan B c a u re p a ire , k tó ­
r y  dotąd był  sprawującym interessa francnzkie,  p o ­
zostanie w urzędzie sekretarza poselstwa. Słychać,  
iż Infantowie  D on D arios i D on F rancisco  ot rzy­
mali  od Króla  Jmci  wezwanie,  aby się udali do 
K itto r ia .

Od niejakiego czasu rozchodzi się tu pogło­
ska, iż Maurowie szturmem opanowali  Ceutę. VVoy- 
skowi,  znający położenie mieysca ,  zapewniają ,  i£ 
to bydź może, gdyż okopy twierdzy w bardzo złym 
b y ły  stanie. MieyScettn dotychczas było sobie same­
mu zostawione, woysko nie było płatne,  a żywność 
bardzo t rudna i droga,  ponieważ,  z powodtl korsa- 
raówj  nie można jey było dostarczać.

D n ia  28 —
Dnia 25 b. m. przybył tu nadzwyćzayny go­

niec, i (jak słycbać) przywiózł  nader ważne Jisty, 
o k tórych treści nic jeszcze urzędów ego nie ogłoszono.

Mówią,  iż K ró l  nasz każe się koronować ze 
zwykłą  w innych kra jach okazałością.

Na wySpie M ajorce  wy b uchnęły  rozruchy z 
pow odu In tendenta  N eg re te , k tó ry  dopuszcza się 
różnych  zdróżności.

W  K a d y x ie  spodziewają się przybycia ok rę ­
tów z kosztawnemi towarami , pod zasłoną f regaty 
Casilda*

R o z m a i t e  w i a d o m o ś ć  r .
Niektóre Gazety doniosły, iż w Zjednoczo­

n y c h  Stanach pófnocney Ameryki ,  wybudowano 
o k rę t  l iniowy o 180 działach. Wiadomość ta jest 
bezzasadną. Naywiększe teraźnieysze okręty linio­
w e  mają tylko i 46 dział,  a do tey liczby wcho­
dzą małe l2funtowe  moźdżerze , Umieszczone 
w  tyle okrę tu  na pokładzie,  bo tam nie przeszka­
dzają obrotom okrętu i dawaniu znaków. O krę t  
N elson  w P o rtsm o u th , ma tylko 126 dział.

Sprowadzono do Anglii  ogromne drzewo 0- 
rzechowe,  mające~36 stóp obwodu, znalezione blizko 
jeziora E rie , w  Am eryce  pólnocney. Kra jow cy  
oddawal i  mu Cześć, poczytując je za dawnieysze 
mieszkanie wielkiego ducha.  W  Angl ii  będzie wkró t­
ce przedane przez l icytacyą.  W e d łu g  mniemania 
gazet tuteyszych,  możnaby w niem założyć biblio­
tekę;  gdyż wydrążone oheymowałoby 3oooxiąiek» 

W  Depar tamencie M o ze lli  bardzo obszerny 
prowadzą handel ukradkowy,  a to za pomocą psów. 
Z  ogłoszenia prefekta  wykazuje się , iż w samym 
obwodzie Saargem iind , od 1 marca 1827 roku,  do 
1 marca 1828 roku,  88,277 psów z F ra ncy i  prz e­
szło przez g r a n i c ę , a to w  celu przenoszenia to-

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .
Andr-zey S u ch a rsk i

w aró w  zakazanych. Z psów tych  zabito przy po 
wrócie do Ęrancyi  2,477, k tóre  razem 6,o56 kilo- 
gramrnow^ (12,838 funtów) kontrabandy były 
niosły. Te  więc 55,800 psów, które U 3 z ł y  bacz­
ności st rażników celnych,  przeniosły lóo.ooo ki" 
logrammów kontrabandy do Francyi .  Aby w p ro ­
wadzeniu  takowemu ile można zapobiedz, n ie« oI- 
no odtąd nikomu, mającemu jednego lub więcey 
psow przy sobie, opuszczać granicy FrancuzkieV 
bez paszportu,  k tó ry  oddanym bydź musi w P r e ­
fekturze.

O G Ł O S Z E N I A .
Od Główno-Zarządzającego Depar tamentem 

r o cz tow ym  obwieszcza się, iz z przyczyny nad- 
zwyczaynego nagromadzenia się w mieyscach po­
cztowych listów prostych (t. j, bezposyłkowych 
bezpieniężnych i n ierewersowanych) , które zo­
stają nieoddane, z przyczyny niewynniezienia tych
do których one były adre.sowane,  d!a niewyraźno- 
sci adressów, albo oddalenia się ich z ły ch  mieysc, 
dokąd listy były  posłane, na osnowie prawa ó 
dziesięcioletniey dawności , i N a y w y ż e y  u- 
twierdzoriego przez J e g o  C r s a u s k ^  Mość dnia 3 
kwietnia 1828 roku postanowienia Komitetu P P . 
Minist rów,  przepisano po całóm P a ń s t w i e .

1 )  W s z y s tk i e ,  otrzymane przed dziesięcią 
laty, to jest do 1818 roku, listy, które pozostają nie­
oddane, dla przyczyn wyżey wyrażonych,  spalić.

2) Toż prawidło  zachowywać i nadal, to jest 
W roku 1029 spalić te listy, które podpadają te­
muż ar tykułowi  i pozostaną do roku 1819 i tak daley.

3) Dla ostrożności, azali nie znaydują się w  
t akich listach jakiekolwiek dokumenta,  albo nawet  
Jieniądze, potajemnie włożone, p ierwiey wszystkie 
isty rozpieczętować,  a jeżeli zńaydą się pieniądze,

przyłączyć je do Pocztowych dochodów,na tey osno­
wie, jak jest postanowiono o pieniądzach, objawio­
nych na Poczcie,ale w przeciągu lociu lat,zostających 
bez w.ydanin: a jeżeli znaydą się dokumenta,  tedy je 
natychmiast  odesłać do Rządu Gubernialnego ley 
gubernii ,zkąd przysłane,  dla powrócenia tym oso­
bom, od których były  listy, albo ich następcom.

A dla zaradzenia nadał podobnemu nagroma­
dzaniu się listów, nieodhicie jest p o t r z e b u j ,  aże­
by osoby, posyłające listy, robi ły  adresSa czyli za­
pisy, do kogo je posyłają, jak tylko można nay- 
wyraźn iey  i naydokładniey ; w szczególności zaś, 
aby dokładnie zapisywały mieysce zamieszkania.

Od Giówno- Zarządzającego Depar tamentem 
Pocztowym obwieszcza się , iż w przeszłym mie­
siącu maju, zaczęło się z Sankt-Petersburga  wys y­
łanie dylizansorv do Radziwi ł łowa i na p o w ró t ,  
dla podania sposobu łatwieyszego odbywania podró ­
ży przyjeżdżającym do Rossyi zza granicy i dla do­
godnie yszey kommunikacyi  pomiędzy sobą guber -  
n iy  i miast, leżących na tym t rakcie.  Dyliżanse 
te chodzą przez W i teb s k  , Mohi lew-Białoruski  , 
Czernichów,  Ki jów i Żytomierz.  Cena za mieysce. 
W  karecie z Sankt -Petersburga  do Radziwi ł łowa,  
lub na powrót  275 rubl i  assygnacyami. Z p i e r ­
wszeństwem oddają się mieysca na całą drogę, a 
pozostałe wolnemi  w wigilią wyyścia oddają się 
stosownie do r a c h u n k u  odległości. Również  po­
dług  tego rachunku  odległości rnożna mieć na t r ak ­
cie mieysca niezajęte w  czasie przechodzenia dy­
liżansu. Od życzących sobie jechać przyymujes i ę  
subskrypcya w Sankt  Petersburgu w Kantorze  D y ­
liżansów na W ie lk iey  -Morskiey,  a w Radzi  w ił ło- 
wie  u tamecznego Pocztmislrza na objawionych 
pra widłach .

Litew skiego W ojennego Gubernatora , 
R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

W D rukarn i R edakcyi.
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O E B H B J L E H I Ę .  s t o s o w n y m  p o r z ą d k i e m  ż y c z ą c y ,  i e c z  n i k t  d o
2 O m .  D p a s j i e i i i n  r o c y ^ p c m u e i n i a r o  3 a e M-  t a r g o v v  d o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  n i e  p r z y b y ł ;  

« a r o  J j a i i K a  o n . ) i a j i » e r : : c ; r ,  o  ni o  Bi> o h o m h  J i p o A a -  . , ^  , c c . . 1 , ,
Ba m i , c i i  ó y  , ie . r r b p i l m i e  l J o M t u ę H K O B - b l o c i i M e w i , .  z a t ó l u  n a z n a c z o n o  n a  p r z c d a ż  p o m i e u i o n y c h  d o -  
ai£a h  A  u r n o m  a: T o p 6 a i j ;K H x . , c o c m o j i m e e  M o -  m ° ' v  n a u o w o  t e r m i n y :  i s z y  2 0  l i p c a ,  c g i  3 s i e r *  
r i n i e B c i i o i i  r y 6 e p m a  Mcmuc. - i aF. CK. ar o 1 l o B i m a  n p i i  p n i a  t e r a z n .  r o k u  a  5 c i  o s t a t e c z n y  w e  5 m i o -  
(I)o. ihBapK')i  - i j K O B u y i m .  ^ a o p o B b i x i .  a t e n c K a  1 ; b u  s i a c e  o d  d n i a  p i e r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a  t e g o
A e p e s n f l x .  A i i a i u i c o m i H i  M y * ,  a .  * e . i c s a  G, u o b o -  o g ł o s z e n i a  w  S t .  P e t e r s b u r s k i c h  a l b o  M o s k i e w *  
p o s ^ c n i i i i i x .  m v * .  2 ,  * e n c K a  2: B v a l i  M y * .  10 ,  1 1  , 1  . • c 1
a P„ „  . : '  r  / i .  ’ s k i c h  g a z e t a c h ,  n a  j a k o w e  t e r m i n y  z y c z a c y  k u -
•"■eiicK.a 1 1 ,  H O B o p o i E ^ e i i H L i x .  * e i i C K a  5 ; ( J y m o -  ■ .  , ■ i y ,  , Y> , 1.
P'li M y * .  12,  * n r < c K a  9 ,  u o u  o p  o *  $ e  1 u i m  xi> M y * .  2,  d o m y  z e c h c ą  p r z y b y d  ź  d o  R z ą d u  G u b c r -
JRencK.a 6 ;  J l i o f i i m K i  m v * .  i 3 , * e n c K a  8 ,  h o b o -  n i a l n c g o  v. g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i .  D n i a  7  c z e r - »
p o * , ^ e H H b i x i >  m y * .  1, * e a c K a  1, B c c r o  Ha . i HU HBT x.  w c a  1 8 2 8  r o k u .
p e BH .K C K. i i x .  M y * e c K a  4 o , * e n c K a  55 ; n o B o p o * -  S e k r e t a r z  i K a w a l e r  L u d o h o w s k i .

My:KCCKa 1 0 ! £  :UeHCKa 9  A y m i ' /  c 0  N a c z e l n i k  S t o ł u  S o b o l e w s k i *B c e M .  I  o c a o  a c k h m .  m i v p e c m L H H C K i i M .  c i ń p o e -
H i e i w .  h  i i M y i g e c m B O M .  . h  n  p  m i i a a Jie *  a iii, e  r  o k .  - .....................-
o i n i M y  a c M . u n o ,  o j y f .n e i i i u i e  n o  1 o . r E m n C H  cDlojkho-
ClT1n  A ox o / ; a  e .  1 2 0 1 2  p . ;  H M t . n i e  c i e  H p o g a e m c u  3a  2  O i l  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  Ogła-».
^ H j a m e s ] ,  110 3 a i iMy M3i> B a n i t a  l ' l ' .  l ' o p o a p K H x .  s z a  s i ę ,  i ż  w z i ę c i  z a  n i e o k a z a n i e  n a  p i ś m i e  ś w i a -  
* o r o , y i  w a l a  2 o r u  n a  2 4 i o , n  a c .  1 2 , 00 0  p .  n p i t -  d e e t w  a r e s z t a n c i ,  a  m i a n o w i c i e :  W i n c e n t y  M a -  
u n n a i o n ^ e H c a  i i c a o u m k h ;  c pOKi i  m o p r a n .  H M l n o m .  i a „ r - t a  „ r  t  - i  1 • 2 1 \ » r  *1-

« « m b  o a 3 H a w e . H M U o H c m e H e u i H 6 c m n n e A e A . n o -  j ! * 1CZ. » J a n k o w s k i  , A n d r z e y  W a s i l j e w
C-IB n e p B a r o  n p i i n c w a m a n i a  c e r o  o ÓŁ HBJ ie n in .  F r m k i n  , K a r p  J o s i f o w  H a w r i l u k  , J a n  h e z  n a -

r i p a i i i i m e . i b  K a H g e A j i a p i H  J l KO B b f p e A o p o E . .  z w i s k a  , J o a c h i m  J u s z k i e w i c z ,  J ó z e f  B e t n a r o w *
s k i ,  J e f i n i  b e z  n a z w i s k a ,  B a z y l i  C h a c h a y  i  J ó -

i  2 9 ‘t  R z ą d u  P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  P a ń s t w a  z e f  M i c h a y ł o w  U o m a r e w i c z  ; k t ó r z y  p o w i a d a l i  
O g ł a s z a  s i ę ,  i z  ,v r ! l tn p r z e d a  w a c  Się b ę d z i e  o d d a n y  c j  - • .
n . i p u i k e v a  1, r i f  , >• 1 ■„ r n  • • z e  n n e y s c a  u r o d z e n i a  1 s t a n u  s w e g o  m e  p a m i e -1 e u  m a j ą t e k  O h y w a t e l i ,  J o z e f a ,  L B r n j a n a  1 e
A n t o n i e g o  l l o r b a c k i c l i ,  p o ł o ż o n y  w  M o h i l e w s k i e y  t a H -  iNa m Q CJ  I m i e n n e g o  N a y w y Ź s z e g o  u -  
g n b e r n i i  w  M ś c i s ł a  i v s k i m  p o  w i e c i e  p r z y  f o l w a r k u  k a z u  23  k w i e t n i a  1 8 2 3  r o k u  u z n a n i  za  w ł o c z ę -  
J a k o w s z c z y n i e  d w o r n y c h  ż e ń s k i e y  1.  w e  w s i a c h :  g o w  i  o d e s ł a n i  d o  S y b e r y i  n a  z a l u d n i e n i e .  P r z y -  

u a s z k o w i c z e  m ę z k i e y ^  5 , ż e ń s k i e y  6,  n o w o u r o -  m i o t y  p o m i e n i o n y c h  w ł ó c z ę g ó w :  M a l e w i c z  w z r o -
* ° n y c h  . m ę y k i e j .  2,  ż e ń s k i e y  2 ,  B u d y  m ę z k i e y  s t u  2 a r sz>  g  w i e r s z .  t w a r z y  o k r ą g ł e y  , n o s a  

■■o, z c n s k i e y  11 n o w o u r o d z o n y c i i  z e n s k i e y  o.  F u -  ■ , . t  .
f o r z e  m ę z k i e y  , 2 ,  ż e ń s k i e y  9 ,  n o w o u r o d z o n y c h  ż e r n e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e ,  
m ę z k i e y  2 ,  ż e ń s k i e y  6 ;  L u b i n e e  m ę z k i e y  i 3 ,  ż e ń .  w $ s a ° h  i b r o d z i e  c i e m n o  b ł ą d ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  
8 ,  t i o w n u r o d z o n y c h  m ę z k i e y  1, ż e ń s k i e y  1, w  o -  2 6 ;  J a n k o w s k i  w z r o s t u  2 a r s z .  41  w i e r s z . ,  t w a -  
f ió le  / i a  l i c z n y  c l i  r e w i z y j n y c h  p ł c i  m ę z k i e y  4 o,  r z y  p o d ł u g o w a t e y  , n o s a  d ł u s i e g o ,  o c z u  k a r y c h ,
ż e r i s k i e y  55 , n o w o u r o d z o n y c h  m c z k i e v  10.  z e i i s k i e v  i  1 * 1 j  * c„ . J ’ . . .  , 3 , 6  y  w ł o s o w  n a  a t o w i e  , w ą s a c h  1 b r o d z i e  c z a r n y c h .
9  d u s z .  z e  w s z e i k i e m  d v c o r n e m  -1 w ł o ś c i a n s k i e n i  , , • t . * , ,,  . . .  J ’
z ' b u d o w a n i e m ,  w ł a s n o ś c i ą  i p r z y n a l e ż ą c ą  d o  n i e g o  ° d  u r o d z e n i a  l a t  3 o  i l n n k i a  w z r o s t u  2 a r s z .  
Z l e m i ą ,  o c e n i o n y  p o  l o c i o l e m i e y  p r o p o r c j i  d o c h o *  ^  w i e r s z . ,  t w a r z y  c z y s t e y  , n o s a  m i e r n e g o ,  o -  

u  3 2 , 0 1 2  r u b .  M a j ą t e k  t e n  p r z e d a j e  s i ę  z a  n i e o -  c z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  ś w i a t ł o  b l ą J ,  o i  
p  a c c r u e  za  p o ż y c z k ą  w . B i n k u  p r z e z  P P .  H o r -  u r o d z e n i a  l a t  2 6 ;  H a w r i l u k  w z r o s t u  2 a r s z .  4
l i . . 0 ' CU _r. m a  ja 2 8  n a  l a t  2 ' i  r u b .  a ss .  1 2 , 0 0 0  w i e r s z ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  n o s a  k r ó t k i e g o ,  o c z u

c z ą c e y  s i ę  n i e d o i n . M .  T e r m i n y  d o  t a r g ó w  n a -  , 1 “ 1 • 1 t
z r i B P / n n o ,  i 1 • o  ■ . 1 • 1 • s z a r y c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n y c h ,  n a  w ą s a c hz i i a c / i m e ,  T ą d ą  p o  u p ł y  n . e m u  6 c i u  ty g o d n i  o d  p i e r -  . , p ’ T ,
M s z e g o  w  y j  111 k o  w  a n ia  l e g o  o g l o s z e V i a .  1 b r o d z i e  b ł ą d ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  4 5 ; J a n  b e a

Z a r z ą d z a j ą c y  K a n c e l h r y ą  J a k ó h  F i e d o r o w .  n a z w i s k a ,  w z r o s t u  2 a r s z .  41  w i e r s z . ,  t w a r z y
--------------------  o k r ą g ł e y  , n o s a  m i e r n e g o  , o c z u  s z a r y c h , ,  w ł o -

2 0(1  L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e g o  G u b e r n i a ! -  s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n y c h ,  n a  w ą s a c h  i  b r o d z i *  
b e g o  l l z ą d u  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  d l a  u z y s k a n i a  l i c z ą -  ś w i a t ł o  b ł ą d ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  4 o ; J u s z k i e w i c B  
c e y s i ę  n a  b y ł y m  d z i e r ż a w c y  w  M i i i s k i e y  g u -  w z r o s t u  2 a r s z .  3 ł  w i e r s z .  , t w a r z y  p s t r e y ,  n ó -  
L o i ' i i i i ,  B o r y s o w s k i c g o ,  R a d o s z k o w s k i e g o ,  i D o -  s a  w i e l k i e g o  , o c z u  s z a r y c h  , w ł o s o w  n a  g ł o w i ą  
I ż y c k i e g o  t r u n k o w y c h  o d k u p o w  S z l a c h c i c u  O -  c i e m n y c h ,  n a  w ą s a c h  i  b r o d z i e  b ł ą d ,  o d  u r o -  
b u t i  y m  B r z o z o w s k i m ,  t r u n k o w e y  n i e d o i m k i  w  d z e n i a  l a t  6 6  ; B e r n a t o w s k i  2 a r s z .  6  w i e r s z .  , 

*I °śo z n a c z u e y  i l o ś c i ,  d l a  n i e m o ż n o ś c i  t e g o  B r z o -  t w a r z y  p o d ł u g o w a t e y ,  n o s a  d ł u g i e g o ,  o c z u  k a r y c h ,  
*,r>vvs k i e g o ) p r z e z n a c z o n e  b y ł y /  n a  p r z c d a ż  /. p u -  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  , w ą s a c h  i b r o d z i e  c z a r n y c h  
^ l i c z n y c h  t a r g ó w ,  o d  J a n c  z a  n i m  n a  e u i k c y ą ,  z  s i w i z n ą ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  6 0 ;  J e f i m  b e z  n a -  
Z a  ś w i a d e c t w e m  t u t e y s z e g o  G ł ó w n e g o  S ą d u  2 g o  z w i s k a ,  w z r o s t u  2 a r s z .  5 w i e r s z . ,  t w a r z y  s u c h e j ,  
- A p a r t a m e n t u  d w a  m u r o w a n e  d o m y  d a c h ó w k ą  o k r ą g ł e y ,  n o s a  m i e r n e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w -  
k r y t e  , w  m i e ś c i e  G r o d n i e  n a  u l i c y  M o s t  o  w -  n a  g ł o w i e  c i e m n y c h ,  n a  w ą s a c h  i  b r o d z i e  b ł ą d ,  
s k i e y  ; B e r u a r d y ń s k i e y  p o d  N .  6 0 0  r o z p o ł o ż o -  o d  u r o d z e n i a  l a t  5 o  ; C h a c h a y ,  w z r o s t u  2 a r s z .  
b e  , ż y d a  A r i i  . b z m o y l o w i e ż a  G i e r s z o n a  z  d a l -  2 w i e r s z . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o -  
S/-eni i  i c h  m u r o w a n e m i  a t l y n e n e y a m i ,  o c e n i o n e  s o w  n a g ł o w i e  ś w i a t ł o  b ł ą d ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  2 0 ;  
° B '>5 r u b .  8 0  k o p .  s r e b r . ,  p r z y n o s z ą c e  r o c z n e -  i D o m a r e w i c z ,  w z r o s t u  2 a r s z .  5^  w i e r s z . ,  t w a -  
g o  d o c h o d u  S o y  r u b . ,  i p r z y i ę t e  w  e w i k c y i  p o  r z y  p o d ł u g o w a t e y  ć z y s t e y  , n o s a  m i e r n e g o  ,  m a -  
o d t r ą c e n i u  p o ł o ż o n e g o  n a  n i c h  z a p r z e c z e n i a  n a  ł e g o  , o c z u  k a r y c h  , w ł o s o w  n a  g ł o w i e ,  w ą s a c h  
s u m m ę  6 9 0  r u b .  s r e b r . ,  w  p o z o s t a f ę y  i l o ś c i ,  t o  i  b r o d z i e  c i e m n o b l ą d ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  4 o ;  z a -  
i c s t  2 7 7 3  t l i l i .  8 0  k o p .  s r e b r .  ; d o  c z e g o  c h o -  t e r n  j e ś l i  p o m i e n i e n i  w ł ó c z ę g i ,  u k a ż ą  s i ę  d o  k o -  

C l « a  u a  u a z a u c z a n e  j u ż  t e r m i n y  w z y w a l i  s i ę  g o k o l w i e k  n a l e ż ą c y m i ,  a b y  t e n  w  p r o ś b i e  o  i c h



p o w ra can ie ,  postąpił  podług istotney mocy  po-  
ntieniooego ukaźu.  Dnia 6 cz erwca 1828 ro ku .  

Sowietnik i K aw ale r  W i n c e n t y  Fr ibes .  
Mińskiego Gubbynialnego Rządu Sek re ta rz  

R a d c a  Honorow y i K a w a le r  Fe l i cyan  Arcimowicz .  
N acze ln ik  s to łu  Eufemiusz Zieniewicz.

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O -  
ŚCI S am ow ładnącego  Całf|  Rossyą etc.  e tc .  [etc.

2 UU r .  Stanisławowi Zieńkowiczowi  K a ­
sztelan.  Mińsk iemu,  X a w e r e m u  Obuchowiczowi  
b.  P rez y d en to w i  2. Depar t t .  Guberni i  Mińskiey 
Kaw al erow i ,  Konstantemu Rajec k iemu  P ó łk o w -  
nikowi  W o y s k  Po l l .  i K a w a l e r o w i ,  czyli  w sto­
pniu  jego X a w e r e m u  W o y n i łow iczow i  Kapita-,  
n o w i , Tadeuszowi  i Teof i l i  z Salmońowiczow , 
Czeczotom P re zyden tom  Gran.  P t t u  Nowogr .  , 
W in c e n t e m u  Łowc zemu,  Chryzostomowi P r e z y -  
dent t .  Grodz.  P t tu  Nowogr .  , i Macie jowi  b. 
Podsędkowi  Ziem.  Pt tu  Słuckiego Bułhakom,  I-  
gnacemU Czeczotowi P odk om orzem u Pt tu  G r o ­
dzieńskiego,  Mikołajowi  W olsk iem u  Chorążemu 
P t tu  N o w o g r . ,  W in c e n t e m u  Magnusżewskiemu 
Sędziemu Gran.  P t t u S ł u c k . ,  Józefowi  Jas ińskie­
mu Dok to rowi  Medycyn}' ,  Nikodemowi Szulako- 
wsk iem u,  Ignacemu Jazwińskiemu,  Adamowi A- 
b łamowiczowi  Sędziom Gran.  P t tu  Nowogr. ,  X a ­
w e r em u  De ybe l lowi  , M icha łowi  PolinskiemU 
Profesorom U n iw er .  W i l en sk . ,  W i n c e n t e m u  IIa- 
wry łk iew iczowi ,  Xiędzu Januaremu Mułginskie-  
mu R e k t o r .  Klasz toru  Ławryszewskiego,  Xdz u  
Józe fowi  Słobodzkiemu Opatowi P r o w i n c j i  Litt. ,  
X d z u  K a r o l o w i  Nowal inskiemu Kanonikowi ,  J a d ­
widze Byl inskiey,  sukcessorom ś. p. Adama K o ­
złowskiego Reg .  Ziem. Pt tu Now ogr . ,  tudzież 
sukcessorom ś. p. K ry s ty n y  Kory bsk iey  , Józe­
fowi Łozińskiemu,  Marcinowi  Rogoyskiemu,  Sta­
nisławowi  Truskowsk iemu , Michałowi  Gorzel -  
s k i e m u , Janowi  Korzeniewskiemu,  Józefowi  0 - 
I tołowo wi , Antoninie i Agnieszy Ukołowownom, 
Stanisławowi  Orłowskiemu,  Adamowi Pohoskie-  
mu,  Stefanowi  Szachnie ,  R o z a l i i  Rarnul towey,  A- 
damowi M arc in o w sk iem u  , Starozakoh. I ckow i  
Czarnemu,  Alexandrowi  Łownik iewieżowi ,  Ma­
ci e jow i  Maximowiczowi , kr e dy to rom  żał łcey O-  
buchowicżowe.y i zeszłego męża ś. p. Adama 
B ern a rd a  Obuchowicza  Sędziego Ziem. Pt tu Mo- 
zyrskiego , oraz Józefie W o l s k i e y  Chorążyney 
P t t u  Nowogr .,  Annie Kamieńskiey Sędziney Gran.  
A ppe l l .  Guber .  Minsk., w dokladzie mężów', R e ­
ginie i Ewie  ObUchowicZównom, w dokładzie 
P r a w n e y  Opieki  córkom,  jako właścic ielkom fun­
duszów po zeszłych babkach Reginie W o ł o d k o -  
wicz owey,  Annie i Helen ie  Broncownach pozo­
s ta łych;  jako też Alexandrowi  H e n ry k o w i  W o -  
łodkow iczow i  " dalszym różnego ty tu łu  wie rzy ­
c ie lom i pre tensorom, n iemniey StaroZak. H i r -  
Szowi Owsiejowiczowi Boruchowiczowi  L e w in o ­
w i  u trzymującemu dawny P r o c e s  w Ziem.  Pt tu  
Nowogr .  , w napastuey pre tensyi  o niegdyś na­
byte  s rebro ,  tudzież AleXandrze z Obuchowiczow 
B er n o w ic zo w ey  P rez y d en t t .  Sądów Głł .  G u­
be r .  Minsk. ,  i  j ey  potomstwu jako sukcessorom 
ś. p.  Serwacego  Bernow icza ,  Gasprowi  Iwaszkie­
wiczowi  Kapi tanowi  G ward yi  , W a w r z y n c o w i  
Suchorzebskiertiu Sędziemu Gran.  P t tu  Nowogr. ,  
Starozakon.  I ckow i  i Szmóyle RabinowiczOm de-  
b i to rom massy, Pozew Ed yk ta l ny  p rzed Sąd I a- 
xa torsko E x dyw izo r sk i  skutkiem Remmissy  Są­
du Gł .  2. Depar t .  Gube r .  Grodzien.  w dobrach 
Burdyko wszczyźn ie  ustanowiony, z powództwa Ur ,

An ny  z W o ł o d k o w ic z o w  Obuchowiczowćy Sę­
dziney Ziem. P t tu  Mozyr.  w assystencvi czvn- 

mego Opiekuna W .  Ignacego Muchl inskiego Sę­
dziego Gran.  Pt tu  Nowogr.,  i dalszey Opieki Jzia- 
ł a j ą e e y  wynosi  się w nas lępney rzeczy:  iż gdy 
Zał łca  Obt tchowiczowa smutnemi Wypadkami bę­
dąc zmuszona, na satysfakcyą wierzyc ie l i  i pre- 
tensorow oświadczyć E x d y  wizyą funduszów, mo­
cą u k ład u  z Ur ,  Alexandrem' H e n ry k iem  W o -  
łodkow iczem  Zawartego,  od zaprzeczenia i roz- 
c iągnię tey  za jego pre tensyi  Ad min is t rac j i  oswo­
bodzonych ;  po zdecydowanym przez  Sąd G ł łny  
Grodzieński  Konkurs i e ,  obowiązaną została De­
k re te m  Sądu Exdyw izorskiego dnia i 5 stycznia 
b. r ,  w Burdykowszczyznie ogłoszonym, do ad- 
cytowania wierzyciel i  i  pre tensorow,  równie  też 
d łużników massy; p rz y odwołaniu się Zatem do 
wynaszanych p rzed Sąd G ł łny  Grodzieński  i E x ­
dywizorski  Pozwow , do zapisywanych oświad­
czeń , do D e k re tó w  Sądu Gł ł .  Grodzieńskiego , 
dnia 20 oktobra 1827 r .  zaszłego , i Sądu E x ­
dywizorskiego powyżęy dattą wzmienionCgo, p o ­
wołując Obż ł łch  do stanności przed Sądenr E x -  
dywizorskim w dniu 27 msea julii biegącego ro ­
ku dla oczewistego rozbioru w Burdykowszczy­
znie rozpocZąc się, a w dniu 2o msea augusta, 
u/.nawając Ammisyą na n ieprzychodząee  St rony 
wedle zastrzeżeń Sądu Głównego i własnego po­
stanowienia,  w całetti Dziele wziąźć do namowy 
mającym następne zakłada Prozby, z Obża-fł. Hen­
ry k iem  W ołodkow iczem  o uskutecznienie i za- 
approbowanie  w całey  mocy i wa runk ach  ugo- 
d l iwych t ranzakcyy w roku 1827 februar.  ń 
dnia nastałych,  z dalszenii obżałłmi  wierzycie  i t- 
ini i pretensorami  o dopełnienie rekognicyi  dłu - 
gow r e a l n y c h ,  a uchylenie  nies łusznych i n ie­
prawy ch  poszukiwań,  oraz wskazanie na stosują­
c y c h  niesprawiedl iwe dopominki exponso-w pra­
w nych  , o domierzenie należney satysfakcyi le­
galnym wie rzycie lom przez wydzia ły  sched w ta- 
xie w ieczys te j ,  o nadanie szacunku wartości  od-,  
powiedniego , ziemi órótney , łąkom,  zaroślom 1 
budowlom,  tudzież odbywaney włościańskie}'  po­
winności,  o uczynienie S ąd o w e j  wizyi gruntoW 
i wszelkich  ziemnych własności łącznie z pot rze­
bne mi Examinami  i In d ag ac ją  przeświadczyć zdol- 
n e m i , o gatunku ziemi obfitości, zw y k ły c h  uro­
d za jó w ,  o uznanie ammissyi na S t r o n y ,  do za­
kreślonego czasu nieprzychodząee  do Sądu z drf- 
pominkavrii , o zdecydowanie tego wszystkiego 
co Z toku Konkursowego dzieła właściwem się 
okaże 1 źądanem będzie , z Obżał łną zaś Bern o-  
wiczową i jey potomstwem o zasądzenie za p ra ­
wem zastawnym wydanym wypadająeey na rzecz 
ża ł łcey summy,  z Iwaszkiewiczem o zrekognosko-  
wanie za Obl igiem w rok u 18 z 8 wydanym a w 
r o k u  1822 xh ra  2 8 ,  w Ziemstwie Nowogródz­
kim aktykowanym,  summy Czer. zł. j 4 o o  w  k a­
pi tale,  tudzież, z Starozakon. Ick iem  i Szmóyłą 
Rubinowieżami  o wskazanie W skutek Dokumen­
tów w roku 1812 i 1 8 1 4 Datlnych summy zł ł .  
3 6 o 6 , ra ch unk iem  do r o k u  1826 zreal i zowanej ,  
jakoteż z obżałł .  Suchorzebskim o Zrealizowanie 
należności  udzie lnym Pozw em objętey> ze wszy­
s tkie iii i pózwanemi debi torami  , o uznanie lne-  
kwi tacyi  od Extenuat ionem,  i pol iczenie  Wypa­
dających p rocen tów i expensow p rawnych.  Datt 
1828 r .  miesiąca junii 12 dnia.

R o k u  1828 miesiąca junii 12 dnia Woźny  
świadczę iż tę kopią  Pozw u  Z autentykiem zgo­
dną Z Instancji W n e y  Anny  z WołodkowiczoW



Oinichowiczovvey Sędziney Zielń. Pt tu  Mozyr. 
W Assystencyi Opieki działającey* po JWVY. i 
W  W .  KredytoCow i Pre tensom w do rrias.-y tey- 
że Sędziuey Obuchowiczowęy i jejr zeszłego mę­
ża ś. p. Adama Bernarda Qbilehowicza Sędzię*, 
go Ziem. MoZyrskiegO dopinki sciekicyeb * jak 
niemniev po debitorow do odpowiedzi dla tcyże 
niassy , jedooczaSowie powołujących się , we 
srzedzinie ninieyszego Edyktalnego Pd/.wii wy­
łażonych , a z mieysca pobytu swojego niewia­
domych, przed Sąd Taxatdrskd Exdywi,żorski in 
fundo majętności BurdykowsZcżyżny ustanowiony, 
do Redakcyi  Kuryera  Litewskiego w Wiln ie ,  dla 
trzykrotnego ogłoszenia w Pocztowey Nowogró- 

v dzkiey Expedycyi  złożyłem i podałem. Michał  
Horhatowski YVY Ptt. M.

W o ln o  drukować  W i ln o  dnia 16 czerwca 
1828 roku A. Powstański Piez.  Koni. Cenz. 
W i l e ń .  Radca  Kolt.  i Kawale r .

2 Za Rozkazem JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I ! '

Wypis  z Xiąg Ziemskich Powiatu Żyto­
mierskiego. Roku  1828 miesiąca czerwca 4 dnia, 
W  Roki  Sądowe Ziemskie Powia tu  Żytomier­
skiego od dnia  21 maja roku na akcie w yra ­
żonego w Żytomierzu sądzić się zaczęte. P r z e ­
de mdą Erazmem Jezierskim Sędzią Ziemskim 
P o w ia t u  Żytomierskiego i Kaw ale rem  , oraz 
Xipgarni ninieyszemi tegoż Powiatu,  staVvająć 
(osobiście Alexander  Hrabia  Chodkiewicz Jenef  
ł a ł  B, Woysk  Królestwa  Polskiego , następu­
jące dla Wiadomości Publicżtiey czyni oświad­
czenie: mając na pierwszym względzie skarbie4 
hie serc Obywatelskich , i chęć kończenia o- 
statecznie wszelkich interessów, podług p raw i ­
deł  sprawied l iwośc i ,  pragnąc oraz nie wysta­
wiać na niepotrzebne wydatki  tych szanownych 
Obywate l i ,  którzy przez zaufanie położone 'we 
tnuie, zostąją narażeni  ria proćessa* w celil po- 
RzdUiwnnia swych należności, oświadczam przez 
tlinieyszą odezwę , iż mam niezachwianą chęć 
Ułożenia się przyjacielskiego , z wierzycielami 
poniżey wyszczególnionymi. Ufam iż JOG. J  W W .  
I YVW. wierzyciele odznaczający się dotąd  swo- 
jetu szlacbe tue/h i oby watelskieui względem innie 
postępowaniem , nie raczą zapewne lekce wa­
żyć ninieyszego oświadczenia* pochodzącego z 
przyjacielskiego serca , i usiłującego nawzajem 
trafić do ich serc Obywatelskich. Ze by u ł a ­
twić podobne porozumienie się* uważam Za n ie ­
odzowną potrzebę Upraszać, aby a ) J O O .J W Y V .  
i YY W .  Wierzyciele  ś. p. Brata mojego* mają­
cy przez Senackie wyroki  zawieszone w dal- 
S/Vch skutkach układy , raczyli prżybydź do 
Ciasteczka Młyn owa, na dzieli i 5 augusta bie­
lącego r o k u ,  dla ukończenia ostatecznego ze 
hJną samym wszystkich Kwestyi  Processowycb, 
jakie co do poprzedniczych uk ładów do tąd za- 
s*ty. b) J W W .  i W  W . Wierzyciele  w Ma ssie 
tuojey w Gubernijach Kijowskiey i Wołyńskiey 
spadH, chcieli w  tymże celu prżybydź do Mlyńo-  
" a  na dzień i 5 septembra roką bieżącego c.) Na-  
koniec JOO. J W W .  i W W .  Wierzyciele  spadli  w 
Guberniach Li tewskich prżybydź raczyli do mia­
sta Nowogródka  na dzień i 5 oktobra  roku t e ­
goż, gdz ie Uproszony przezemnie JOXiąże K o n ­
stanty Radziwił  Członek Kommissyi E d u k a c y y -  
,iey prowincyi  Li tewskiey i Kawale r  , rodzony 
thóy Siestrzeuiec z mocą zupełną do zawarcia

podobnyehżć ńftioW* żhaydywae się nieomiesiN 
ka. Pochlebiam sobie iż ninieyszą odezwę r a ­
czą JOO. J W W .  i WYV Wierzyciele i P r e te n -  
sorowie wziąć za dowód otwartego postępowa­
nia mojego i tego rzetelnego dla nich szacunku* 
które są ninieyszego pishia OoWodem. Alexan* 
der  Hrabia Chodkiewicz DymissyonnWany J e ­
nerał  h. W .  P. Z których Xiąg i ten W y ­
pis pod pieczęcią Skarbową Sądu Z i e m s k i e g o  
Ptu.  Zymier . wydaje  się. Pisany w mieście Gu- 
bernskiem JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI
Ż y t o m i e r z u ,

Józef Dołner  Reg. Ziem. Zytomier.
Czytałem z Aktami Albert  Rozwieź.
W olno  drukować.  W i lno  dnia i5 czerwca 

1828 r. Cenzor, Norbert  Jurgiewioz.

1828 roku maja 28 dnia w  protokule Bo- 
bruyskiego Ziem. Ptgo Sądu zapisano tak: Do-  
kładywano:  przez 2gi Depart .  Mińskiego Głgo 
Sądu w ukazie 23 przeszłego kwietnia  z N.  
869 wyrażając* iż przez rezolucyą tego Głgo 
Sądu wyszłą 18 listopada 1 81 o foku i p o tw ie r ­
dzoną przeZ Rządzący S e n a t , nastałą w  spra ­
wie Ryzkłcli kupców z Hrabiami Chodkiewi­
czami, zasądzona na sukcessorach kupca Meste-  
ra przysięga, a mianowicie w tern: ,*Jako od 
„sztuk 45 przez ludzi Cżarnobylskich do Peli -  
„ka  niedoprowadzonych,  za ubyłe pa lm y ,  ak-  
„ tualney było straty ta larów 1 8 0 0 ”  z nazna­
czeniem mieysca do jey wypełnienia w tymże 
Głównym Sądzie, zalecił,  ż powodu podaney od 
sukcessora Mestera,  Bobruyskiego Granicz. Sę4 
dziego Jana Mestera* prośby i przyłączonego o 
jego chorobie stosownego świadectwa , przyjąć 
od niego takową przysięgę W tym Sądzie* z n a ­
znaczeniem na jey Wypełnienie terminu  i z ob­
wieszczeniem o nim st ton ; 2re tego powiatu 
obywatel  b. Sędzia Granicz. Jan Mester,  w po­
daney od siebie tegoż kwietnia 27 d. prośbie* 
wyraża, iż należące do tey sprawy ze s trony 
przeciwney osoby, mianowicie Hrabia A lexan­
der Chodkiewicz przebywa i mieszka w Mozyr* 
skirn powiecie w Petrykowskim kluczu * a o- 
piekunowie Józefa Chodkiewicza słabego na u -  
myśłe w mieście gubernialnem Kijowie,  prosił 
tego Sądu o nieźwłóczne wypełnienie Wyżdy 
wzmiankowanego ukazu Głgo Sądu ego D e p a r ­
tamentu.  3cie. Na skutek czego ten Sąd przez 
rezolucyą 27 kwietnia zapadłą , naźuaczywszy 
termin dla złożenia W tym Sądzie przez b. Sę­
dziego Granicz. Męstera  przys;ęgi, dzień Q 8 te -  
raźnieyszego maja/ ażeby o takowym terminie 
uwiadomieni  byli Hrabia Alexander  Chodkie­
wicz i opiekunowie słabego na Umyśle Hrabie­
go Józefa Chodkiewicza,  zakommunikował  Mo­
zyr. Niższemu Ziem. Sądowi i Policyi KijoW- 
skiey ztem, ażeby raczyły przysłać w  tćin ód 
pomieniohych osob rewersa,  niedopuszczając do 
opuszczenia naznaczonego do złożenia przez P.  
Mestera  przysięgi, terminu,  i 0 podobnemże U- 
wiadomieniu i P .  Mestera  zalecił  tuteyszeinu 
Niższemu Ziem. Sądówi. 4 te. Policya Ki jow­
ska przez odniesienie się pod d. ig  maja z N. 
6 5 10 Wysłanem i teraźn.  dnia odebraneńi  od­
powiedziała,  iż z przyczyny niewyrażeiiia przez 
ten  Sąd, którzy mianowicie są opiekunami s ła­
bego na umyśle Hrabiego Józefa Chodkiewicza, 
wypełnić  żądania hiemoże; a od Mozyr. Niższe­
go Ziem. Sądu żadnego uwiadomienia nie o d e 4



b r a n o .  5 te. O by w a te l  J a n  M es te r  w  ob jaw ie­
niu  swojem leraźn.  dnia osobiście podanem,  
między inuemi  wyrażając  , iz chociaż on p rz y­
b y ł  na  naznaczony termin dla złożenia p rz y ­
sięgi; lecz że o t a k o w y m  te rm in ie  s t rona  p r z e ­
c iw n a  o zapo tr zebow an ie  tego S ą d u  nie u w i a ­
domiona była,  z tey  przyczyny ponios ł on nie­
mał y  expens  na pró żny  przejazd z Rzeezyckie-  
go p ow ia tu  (gdzie by ł  zajęty interessami); a ż e ­
by  więc  u n ik n ąć  tego naprzyszłość , i n ice ier -  
p ieć  d a l e y  w tey sp ra w ie  p r z e w ł o k i ,  o k tó ra  
z a p e w n a  p rzec iw na  s t rona s t a ra  się , d l a  te»o 
prosi  tego Sądu ,  ażeby zaświadczywszy o t e ra -  
źnieyszem jego na  t e rm in  przybyciu,  ró w nie  i 
o poniesionych ria próżno expensach ,  naznaczyć 
drugi  na złożenie tcyże  przysięgi t e rmin ,  i w y ­
dać P .  Mes terowi  z poświadczen iem  kopią  r e ­
zolucyi  w tein nas tać mająeey , z pozwoleniem 
w y d r u k o w a n i a  jey, w celu  uw iado mienia  p rz e ­
c iw n y c h  st ron,  w S t - P e t e r s b u r s k i ch  gazetach i 
w  K u r y  erze L i t ew sk im .  R o z k a z a l i ;  £)la 
wype łnienia  U kazu  Mińskiego Głgo Sądu 2go 
D e p a r t a m e n t u  i s tosownie  do p r a w n e y  prośby 
o b y w a te la  Mester a  , naznaczywszy nanow o  do 
z łożenia  przezeń wyżey  w y ra żoney  przysięgi 
t e rm i n  dz ień  iszy s ierpnia te ra źn .  1828 roku ,  
w yda ć  t a k o w e y  rezolucyi  proszącemu P.  M e ­
s t e ro w i  za poświadczen iem kopi ją z do zw o le ­
ni em w y d ru k o w a n ia  jey w  S t- Pe t e r sb u r sk i ch  
gazetach i w K u ry e rz e  Li t ew sk im ,  w  celu u -  
wiadomien ia  s t r o n ,  o naznaczonym dla  z ło że ­
n i a  tey  przysięgi terminie.  A u ten ty k  p ro to k u -  
ł u  podpisali :  Sędzia Ziemski  Osiecimski , P o d -  
eędek Ziemski  Soltan,  P o d s ęd ek  Ziemski  N iem -  
czynowicz .

Z au ten ty k iem  zgadzał  Bobruyskiego Ziem. 
P tg o  S ą d u  Rejent  Ziemski  J a n  Jawszyc.

1828 roku czerwca 2 dnia ta  kopia  z p r o -  
t o k u ł u  rezolucyi z Bobruysk.  Ziem. Ptgo Sądu ,  
za s tosowuem podpisaniem i z przyłożeniem s ka r -  
b o w e y  pieczęci w y d a n a  s t ronie  tegoż p o w ia tu  
o b y w a te lo w i  J a n o w i  Mesterowi .

(M, P . )  P o d s ę d e k  Ziemski  Niemczynowicz .

2 S ą d  T axa to rs ko  E x d y w izo r s k i ,  na re a l i -  
zacyą  p re te nsyó w wierzyciel i  do fund us zów J W .  
TgDacego Nagurskiego Prez .  Gran.  Telsz.  pr z y -  
po wiadających się, w mieście Telszach złożony,  
po  w ys łuchan iu  p r o d u k t o w y c h  głosów,  dn ia  29 
maja  r. idącego , dla przysposobienia się f ina l ­
nego  s t ron,  Ju ry zdyczne  posiedzenie na dzień  
16 augusta  tegoż r o k u  od ro czy ł ,  zaś dnia  2 5

rzeczonego mca,  że s p r a w ę  k o n k u r s o w ą  wezinia
na  nam owę ,  na n ieobjawione p re te n s y e  amissyą 
zapisze, i s tosownie do Remissy w  d o b ra ch  W i u -  
tel i szkach,  oczywis ty  w y r o k  ogłosi, zapowiedzia ł ,  
prze to iżby żaden  niew iadomością nie wy ma w iał 
się, pub l i czna  przez  Gs ze tę  K u r y e r a  L i t .  czyni  
się awizacya.  R. 1828 junii 2 dnia.

P r e z y d e n t  Ziem.  Telsz.  i K a w a l e r  J a n  
J an k o w sk i .

Sędzia Ziem.  Telsz.  Ignacy W o y t k i e w i c z .
Kazimierz  J azd o w sk i  Sędzia  Ziem.  Telsz.
Piegeut  M icha ł  P rzya łgow ski .

2 Niźey podpisany czynię to os trzeżenie,  że 
z układów famil iynyeh w roku 3827 xbra  i 5  
dnia dla zapewnienia tylko umowy wydany  zo­
stał oblig na summę m b .  s re b r .  4 8 o Uro dz one ­
mu Dominikowi  Tyszkowi  Prezyden t .  Ziem-. P t t u  
"Wiłkomier .  przez  oświadczającego, bez wzięcia  
na ony jakichkolwiek pieniędzy,  i że w takim o- 
brócie  rzeczy takowego obligu by ło  nas tanie,prze­
to wydaną wcześnie,  bo w temże 1827 ro k u  jul ii  
21 dnia od Urodzonego P rez y d en ta  Ty szk i  asse- 
k u ra cy ą  zwrot  takowego obligu bez opłaty wy -  
raźoney w óim summy zaręczony zo s ta ł ,  gdyby 
więc rzeczonego obligu przez n iewiadomość oko­
liczności  nie nabywano wlew kiem,  ninieysze c z y ­
niąc w Gazecie K u r y e r a  Li tewskiego ostzeżenie 
podpisuję.Ignacy Naruszewicz  Sędzia Granicz .  P t tu  
W i l k o m i e / .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  16 cz e rw .  
1828 r. A. P o w s t a ń s k i  Prez .  K o m .  Cenz.  W i l .  
R a d c a  K o l i . i  K a w a l e r -

Niże y  podpisany dost rzegam,  że w D o d a t k u  
do Gazety K u r y e r a  L i t ew sk iego  pod N .  72 przez 
P a n a  J o h a n n a  czyli J a n a  T u r b a n n a  l u s t r u m e n t -  
mac he ra  zamieszczone doniesione o w o ln e y  w y ­
p r z ed aż y  d w óch  F o r t e p i a n ó w  M a h on iow ych  
Angielskiey  robo ty  w D om u J W .  Kol leg ia lnego  
S owie tn ika  T a rn o w s k ie g o  loku jącyc h  się, a do 
własnośc i  jakby tegoż T u r b a n n a  pr zynal eżnych ,  
na  co przez  też o trzeżenie w nas t ępny m rzeczy p o ­
jaśnieniu P r z e ś w i e t n ą  Publ iczność  za w ia d a m ia m .  
Ze  o t a k o w e  For t ep ian o  za własne  moje pieniądze 
zrobione,  z P a n e m  T u r b a n e m  p o r z ą d k ie m  P r a w a  
ro z w in ą ł em  Process  w Sądzie Mag is t ra tu  W i l e ń . ,  
a za tem iżby żaden z K o n t r a h e n t ó w  one n a b y ­
w a ć  n i ew aży ł  się, przez  ninieysze ost rzegam.  
D a t t  w  W i l n i e  ro k u  1828 juni i 17 dnia.

T e o d o r  Daszkiewicz .
W o l n o  drukow ać  Po l ic meys te r  Cbrząstowski.

Od dnia i go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się pre­
numerata na drugie półrocze roku bieżącego, na gazetę K uryera  
Litewskiego. Cena zwyczayna: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 7, 
bez poczty rub. sr. 4 kop. 5o. Można też prenumerować i na 
Dziennik FKiłeński: z  przesłaniem pocztą rub. sr. io ? bez poczty  
rub. n kop, sr. 5o.



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 74.
W iln o  dnia 20 Czerwca v s. 1828 Rolm.

O E f c f l B  J I E H I E .
- 1 H M E I E P A T O P C R A r O  B o c n H n ia m e j iL H a r o

A °M a  o i m ,  C .  H e m e p ó y p r c K a r o  O n e x y H C K a r o  C o b I ; -  
f t ia  c h m b  o S b H B j i/ie ta c f l:  n r n o  b j .  o k o m b  n p o A a e m c a :  
CE a y K p io H iia r o  n y Ó J iiiH H a ro  m o p r a ,  3 a j io a ? e H iio e  u  
n p o c p o H e H H o e  HeflBHBRHmoe H M t H i e  I X o M i m i i K a  B h -  
^ e H i i i i a  J o c m p o B im a  E y m o B i in a ,  c o c m o f l i p e e  B H m e 6 -  
c K oił T y G e p H iH  h  n o B i m a  i i p n  m n i a m  B e j u iA im a x B  
f lB o p o B b ix i>  7 , b b  ^ e p e B H a x i , :  E y p a i c o B i  3a  h c k j u o -  
’leH ieM 'b  1 8 - 2 2  , ‘B o f i p e  4 i ,  K o m j u o b B  2 4  ,  E y p j i a -  
S O B i j 8 5 R a 3 H H irb  5 2 ,  JL o3ob k B  43 , K a n j iy H O B i i 3 ,  
H in o r o  2 0 0 M y a x e c x a  n o j ia  A y ii iB , r m c a H H B ix B  n o  p e -  
B h 3 ih  t 8 i 6  r o ^ a ,  e n  p o a tA e im b iM ii  n o c j i i  peBH3in, c o  
E c e io  n p H H a A a e a ta m e io  k ł  h i im b  3 e M jie io  l i  b c r k h m b  
S a  o h o h  c m p o e n ie M b ;  a j ih  n e r o  H a 3 H a ie i iB i  c p o i u i  
^ o p r a M Ł  c e r o  r o ^ a  b b  a B i y c m i  M t c a p t  r i e p a b i ń  2 1 , 
E n io p h if i:  2 3 ,  11 m p e m i S  2 8  h i i c j ib .  B 4 e J ia io n ; ie  x y -  
i w ń i i ,  H M i a i e  c i e ,  M O ry m B  H B Jiam cH  b b  O n e x y H -  
c K iit C o B i n i B  n o x a s a H H B ix B  m ic j in  b b  n p H c y A c n iB e i i -  
B ° e B p e M B ,  h  BHAimrb b B  o h o j i ł  n p o A a s a e M O M y  h m B -  
B « o  o n n c b ,  y c j i o B i e  h  (jio p M y  K y n n e f i  x p i n o c n i n .

B j c c n e A i i u i o p i .  O c m o j i o b c k h .

a O d  B a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
L e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a ­
s z a  s i ę ,  i ż  w  n ;By  p r ze ( j a j e s j ę  p r z e z  a u k c y ą  z  
p u  l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i  p r z e t e r m i ­
n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  W i n c e n -  

e g o  J ó z e f o w i c z a  B u t o w i c z a ,  p o ł o ż o n y  w  W i t e b -  
s k i e y  G u b e r n i i  i  p o w i e c i e  p r z y  m a j ą t k u  W e ł i d i -  
c z a c h  d w o r n y c h  7 ,  w  e  w s i a c h , '  B u r a k o w i e  p o  w y -  
t ę ż e n i u  1 8 — 2 2 ,  B o j a r z e  4 1. K o m l o w i e  24 , B u r ł a k o -  

* 8 ,  R a z i n c e  32, Ł o z o w c e  43, R a p ł u n o w i e  i 5 ,  w  
ftg ó l e  2 0 0  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y  z a p i s a n y c h  d o  r e w i ­
z y t  1 8 1 6  r o k u  z u r o d z o n e n i i  p o  r e w i z y i ,  z e  w s z e l ­

ki n ' u h  z i e m i ą ,  i  w s z e i k i e m  n a  n i e y
Z a b u d o w a n i e m ,  d l a  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  
t a r g ó w  t e r a ź n i e y s z e g o  1 8 2 8  r :  w  m i e s i ą c u  s i e r p i u  
l s z y 2 i ,  2 g i  2 0 ,  a 3c i  285 ż y c z ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a ­
j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  l l a d y  O p i e k u ń c z e y  w  
o z n a c z o n y c h  d n i a c h  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  
?Y?Y P r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  

o r m ę  p r z e d a ź n e g o  p r a w a .
Expedytor Osmołowski.

* 1 ilM n E P A T O B C K A r O  BocnnmamejiBHaro
ftOMa o i i i b  C. lIem ep 6yp rcxaro  OnexyHCxaro LfoBt- 
B i a  c h m b  oGbjiBjinemc/i: Mino b b  o h o m i  npoAaemcn; 
ct. ayxpioHHaro rtySjiiiunaro niopra, 3ajio;xeHHoe 11 
UpocpoueHHoe HeABnatnivioe HMlmie iToM tipuxa A h -  
hioua E(])HMOBa cbiH.i BofOMOjitpa, cocm ojiinće B11-  
^neócKoii i  yóepHiii lleB ejitcx a ro  lloBbm a npn ce .is  
^ a i o B t ł  ABopoBbrxTj  i 5, b b  A c p e B H R X B d l e p e B O J i o x b  25,
^ t r o B l i  2 1 ,  l e p H O B t  1 7 , l l B x a x i .  1 2 ,  E p o m x a x n  g ,  

«C A H K axi>  3 a  H C X ju o 'ie iiie M B  lG — 6 ,  B a c m i b x a x B  
2 , R o c m iO K O B k  1 ? , y c m u iH O B b  i 4 , A A io m n x I ;  4 , 

1 6 ,  E o p x a x B  2 2 ,  P n a r n i p e  3o ,  B o p c y i c a x t  
j  ’ ° A 6 e .p e 3 b e  2 7 ,  R a n y c m i m l ;  7 , M B u n x i i  i 5 , B e H -  
JRa 2 l > B p o g a x - b  7 ,  A H A p lie B *  1 2 ,  l l e p n i e ; E i ł  1 0 ,  I I o -  
^  P a x t  i 4 , B-b c e j ib i t l ;  1'y A U lł 1 9 , n i u o r o  354 , M y -  

c *-a n o j t a  A y u iŁ , n H C a B H b ix b  110 p c B H 3 in  1 8 1 6  
A a , c b  pojfcAeH H biM M  r to c j iB  p ie B i i3 in , c o  b c c io  

P w iia g J ie a ta i i te io  x ł  H h m b  3e i« j ic io  h  b c b k h m ł  Ha 
 ̂ i o n  c m p o e H ie M Ł ;  a j u i  u e r o  H a a H a u eH b i c p o x n  m o p -  

M b c e r o  r o g a ,  b ł  a B r y C n r li M fecHiyt; n e p B b i f t  2 1 ,  
ri II0P Łi i i  23 , h  m p e i n i u  2 8  h i i ć j i b .  i K e ^ a i o m i e  x y -  
^ H n ib  n M fe ń ie  c i e ,  M o r y m b  B B .iH in c u  b b  O n e ic y H C K iS  
^ O B tiim , n o K a 3aH H b ix i>  h u c a b  b b  n p i ic y ,ą c n iB e H H o e  

p e iv m , h  B n Ą e m b  b b  o t io m b  n p o A a B a e n io M y  H M bH iio  
lu iC B , y c A o n i e  h  (J io p m y  K y n u e n  K p e n o c m n .

B x c n e g H i n o p B  O c m o j i o b c k h .

1 R a d a  O p i e k u ń c z a  S l  P e t e r s b u r s k a  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a s z a ,  
i z  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u b l i c z n e g o  

a r § u > ° d d a n y  n a  e w i k c y ą  i  p r z e t e r m i n o w a n y  n i e ­
r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  A n t o n i e g o  E f i m o w a

syna Bahomolca, położony w Witebskiey gubernii 
w Newelskim powiecie, w majątku Bajowie dwor­
nych 15, wewsiach Perowołoce 25, Sihowie 21, 
Ternowie 17, Iw-kach 12, Broszkach g, Kislakach 
po wyłączczeniu 16—6, WasiJkach 12, Kostiuko- 
wie 12, Ustynowie i 4 , Alutysie 4 ,  Zubcach 16 ,  
Borkach 22, RyŻyszcze 3o, Borsukach 7, Podberezie
27, Rapustynie 7, Iwczysie i 5, Wencie 21, Bro­
dach 7, Andrejewie 12, Czerteżach 10, Pożarach 24, 
w majątku Hudce 19, w ogóle 354 męzkiey płci 
dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzo- 
nemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich zie­
mią, i wszeikiem na niey zabudowaniem^ do cze­
go naznaczono terminy do targów teraźnieyszego 
roku w miesiącu sierpniu: iszy 21, 2gi 25, i 5ci
28, życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć 
do Bady Opiekuńczey w oznaczonych dniach w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się 
majątku inwentarz, warunki i formę przedaźnego 
Prawa- Expedytor Osmołowski.

1 Litewsko-W ileńska Magistratura P o -  
wszechaey Opieki ninieyszem ogłasza, i£ w  niey  
przeda wat: się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddany na ewikcyą i przetermino­
wany majątek Bohdanowo, z miasteczkiem tegoż 
nazwiska i zaściankami Daukniewiczc, Dziesię- 
tniki i Bagatelka, w  których podług ostatuiey 
1816 r. rewizyi liczy się 42 męzkiey i 36 żeń. 
płci dusz włościańskich, obywatelki Marszał- 
kowey Czechowiczowey, położony w W ileńskiey  
gubernii w Oszmiań. Pcie, we cztery miesiące od. 
dnia ostatniego wydrukowania w  gazetach obu 
stolic, do czego osobno naznaczone będą uprze­
dnie terminy. Dnia 18 czerwca 1828%.

Dożywotni Członek Piotr Kleyst.
Sekretarz Jan SolimanE

1 Litewsko-W ileńska Magistratura P o -  
wszecliney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddany na ewikcyą i przetermino­
wany murowany dom ze wszelkiemi attynen-  
cyami, Wileńskiego żyda Zelmana Sakiera, po­
łożony w mieście W ilnie  na Zmuydzkiey uli­
cy pod N- 337, do czego naznaczono terminy: 
iszy 11, Qgi j 4 i 5 ci ostateczny 17 następu­
jącego września terazu. 1828 roku. Życzący ku­
pić dom teu zechcą przybydź do Magistratury 
Powszechney Opieki w  czasie posiedzeń, gdzie 
mogą widzieć inwentarz z ocenkądomu i for­
mę przedaźnego prawa. Dnia 19 czerwca 1828 r<

Dożywotni Członek Piotr Kleyst-
Sekretarz Jan SolimanL

1 Rząd Obwodu Białostockiego Drngiegd 
W ydziału, z powodu iż w  uprzednich termi­
nach licytacyi, bardzo mała postąpiona summa 
za dzierżawę Mielnickiego Amtu Folwarków: 
Resztowca, Zerćzyc i Cecel w  Powiecie Dro-  
hickim leżących, do wypuszczenia tychże fo lw ar­
ków w trzech letnią arędę , zaczynając od 1 
juuii roku ter. naznaczył dla targów nowe na-  
stępujące termina pierwszy 2go , drugi 6go, a 
trzeci i ostateczny g przyszłego miesiąca julii,- 
zyezący zatem wziąść w  dzierżawę pomieiiione 
folwarki, w których podług ostatniey Rewizyi 
zuaydujo się włościańskich męzkiey płci dusi



465 i rocznego z onyeh folwarków wedle P ru -  com. Pozew p rz e d S ą d  Kommissyi, na interes- 
skiego Aoszlagu liczy się dochodu srebrem rn- sa Radziwiłłowskie w mieście Wilnie NaywyŻ- 
bli u,5g6 kop. ig ł ,  zechcą przybydź do Bia- sza wolą ustanowioney, z instancyi Xdza” Jana 
łostockiego Obwodowego Rządu ago wydziału Moszczańskiego Parocha cerkwi Wsielubskiey 
na wyż wyrażone termina z prawnemi Kaucya- wyniesiony oto: w dopnmnieniu się /Ruga za 0- 
m i ,  odpowiadającemi dwuletniey arędowney bligiem od Xdza Więckowskiego należnego o- 
summie; na jakich zaś kondycvach folwarki te ma- trzymał żałcy dwa Dekreta ostateczne, jeden W 
ją bydź oddane w dzierżawę, w terminach licyta- Sądzie Grodzkim Nowogrodz. z samoj. lioyin 
cyynych objawiono będzie. Więckowskim, 2gi w Kommissyi Radziui ł tow-

Sowietnik Ludwik Lachowicz. skiey, po przypozwaniu massy z założeniem aresz-
Sekretarz Łunkiewicz. tu na fundusz summowny Xdza Więckowskie-

_  g0j p0 zatwierdzenia aresztu z dozwoleniem za-
1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg jęcia summownego funduszu X. Więckowskie-  

Kommunikacyy ninieyszem wzywa życzących go wmassie Radziwiłłowskiey naydującego, przc- 
podjać się dostawy różnego rodzaju materyałow wiódł Żałcy tradvcyą; lecz ponieważ X. Więc- 
tego lata do robot Lipawskiego i Windawskie-  kowski żyć przestał a obżał. sukcessorowie roz
go portu po nizey wyrazoney cenie z odstą­
pieniem z oney po 2 procen ta , zrobionego, a 
mianowicie: do Lipawskiego Portu: żelaża bru- 
skowatego grubości 1 diuym angielskiej miary 
200 p u d ó w , za każdy po 0 rubli g3 kop. ; 
żel iza szynowego szerok. a, grub. 4 diuym., 224 
pud.  po 6 rub. 60 kop. za każdy; gwoździ dług.
7 diuym., 5,638 sztuk, za tysiąc po 17 rub. 
5o kop.; bab czugunnych ze 4ma dziurami na 
palce, wagi 35 do 4o pud., q sztuki, po 7 rub. 
53 kop. za pud ;  liu smolonych w obwodzie
8 d iuym ,  16J pud. ,  po i 3 rub. 86 kop. za 
pud; w obwodzie 5 diuym., 16 ‘ pud., po i 5 
rub.  86 kop. za pud; w obwodzie 3 diuym. 8 
pud., po i 3 rub. 86 kop. za pud; liny białey 
w  obwodzie 5 diuym. 8 pud., po i 4 rub. 33 
kop.  za pud ; w obwodzie 1 diuym. 7I pod., 
po i 4 rub. 85 kop. za pad; czarnego mydła 35 
pud. , po n  rub. 78} kop. za każdy;  ojiwy 
62 funt . ,  99 kop. za funt; łoju świecowego, 
52 funty, za każdy 3gf kop.; smoły albo pro­
stego dziekciu 70 pud. 16 funt., po 2 rub. 571 
kop. za pud; smoły pakowki 6 pudów za każdy 
3 rub. 46J kop. Do Wiudawskiego portu: że­
laza bruskowego grub. 1 diuym 188 pud., po*7 
rub.  27* kop. za p u d ; żelaza w sztabach 4o 
pud., po 7 rub. i 3 kop. za p u d ;  gwoździ dług. 
7 diuym. 1800 sz tuk,  za tysiąc 26 rub. y3 
k o p . ; lin smolonych w obwodzie 5 diuym. 8 
pud. po i3 rub. 86 kop. za pud;  lin białych 
w  obwodzie i diuym 10 pud. 10 funt., za pud 
i 4 rub. 85 kop., smoły 3o pud., 79! kop za 
pud; smoły pakówki 10 pud- za pud 1 rub. 58  ̂
kop.; z lin trzepauey pieńki 20 pud. po 4 rub. 
g 5 kop. za pud; kamienia dzikiego 4oo sąż. ku- 
bicz., po 37 rub. za każdy; życzący zechcą przy­
bydź do tego Kommitetu na targi w nim od­
bywać się mające 2. 3 i 4 następującego lip - 
ca, z przetargiem we 24 godzin, z dostateczne- 
miewikeyauń,  przy czem objawione będą i wa­
runki  na wyżey pomienioną dostawę.

W  obowiązku Sekretarza Masłów.

W edle  Ukazu JEGO 1MPERATORSKTEY 
MOSC1 Saroowładnącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

1 UUr. Michałowi Zaleskiemu Podkom. ptu 
Rosień. Jeneralnemn massy Prokuratorowi,  w  
imienia Hrabini z Xiążąt Radziwiłłów Wittgen- 
steynowey działającemu,jako utrzymującemu fun­
dusz po Xdzu Leonie Więckowskim pozostały, 
zaś Markowi Kommissyonierowi w Warszawie, 
Heronimowi Sekretarzowi Policy! Nowogrodz. 
kiey i Maciejowi Rotm .-wpółku  Ułańskim W. 
Ross. braciom Więckowskim, sukcessorom po 
tymże Xdzu Leonie Więckowskim i spadkobier-

maite czynicie tentacye w śeiągnieniu sumownego 
funduszu bez skommuuikowania ■ się z żałcyen 
jako mającym na tymże funduszu tradycyą pra­
wnie przewiedzioną; dlatego ehćąc żałcy o do- 
sobnić swoją należność i ona podług upodoba­
nia rozrządzić się, pozywając obżał. sukcesso* 
row do jeduoczaso wey rozprawy prosi S ą d n i 
po zatwierdzeniu dowodow należność załc. wy­
kazujących, doliczenia procentów a re judic.-ita 
od Dekreta Sądu Grodz. Nowogrodz. wyparła- 
jących, dozwolenia z summy sukcessorów Xdza 
Więckowskiego uależney a w massia Radziwił-  
łowskiey naydującey się, na którey już żałcy ma 
przewiedzioną tradycyą, oddzielić całkowitą 
swoją należność z kapitału, procentów i kosztow 
prawnych składającą się, zwrotu kosztów praw­
nych z teraźnieyszego przyyścia uznania , za­
strzeżenia, ażeby Prokurator  massy, tę iilość ja­
ka z summy Więckowskim należuey żałc. wy­
dzieloną będzie, w terminie uaykrótszym za­
płacił. lub prawne na osobę żałgo zapewnienie 
uczynił, oraz oto o co przy sprawie proszonym 
będzie S. M, Z.

Roku 1828 mca czerwca 16 dnia. Woźny 
niżey podpisany świadczę, iż z tego pozwu ko­
pią zgodną na herbowym czystym rublowym pa­
pierze pisaną w sprawie W J .  Xdza JanaM os-  
cz-'nskiego Parocha Cerkwi Wsiolubskiey, JW« 
Michałowi Zaleskiemu Podkomorzemu Rosień- 
skiemu Jeneralnemn Massy Prokuratorowi w I- 
mieniu Hrabini z Xiążąt Radziwiłłów Wittgensz- 
teynowey działającemu,jak o utrzymującemu sum­
mowny fundusz po Xiędzu Więckowskim pozo­
stały, oezewisto w mieście Wilnie podałem, 
zaś Maikowi Kom missy onierowi w Warszawie,  
Hieronimowi Sekretarzowi Polinyi Nowogrod- 
skiey, i Maciejowi Rotmistrzowi braciom, W ięc­
kowskim jako niemającym dziedziczący osiad- 
łości do drzwi Sądowych przybiłem , oraz do 
Gazet Kuryera Litt.  dla doyścia ich wiadomo­
ści, zapowiadając o potrzebie stawienia się przed 
Sądem Kommissyi Radzi wiłłowskiey, podałem. 
Date jako wyżey. Felix Cebulski Woźny Kom­
missyi Radziwiłłowskiey.

Roku 1828 czerwca 16 dnia przed Akta­
mi Sądu Kommissyi na interessa Radziwiłłow- 
skie Nay wyższą Wolą  w mieście Wilnie usta­
nowionego stawając osobiście Woźny wyżey po- 
micuiony Relacyą tego Pozwu zeznał i to swe 
zeznanie własncy ręki podpisem w Protokule 
zeznań slwiordzif, przyiąłem Michał Kolłubay 
Aktowy Sądu Kommissyi Regentt.

Wolno drukować.  Wilno d. ig czerwca 
1828 r. Cenzor,  Norbert  Jurgiewicz. *
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i Sąd Taxatorsl*o-E.vdy wizorski, na pod/!,-ił 
funduszów i usatysfakcyoriovv'nnio wierzyoielizeszł. 
Leona N ow ickiego , w M. powiatowym  TeJ- 
szacli złożony, wysfucLrl głosy produktow e, i 
Yv koutymiacyi dnia 2 junii roku idącego,czynność  
do dnia 2 0  j • d i i  tegoż roku odroczył, wzięcie  
do nam ow y dnia 26 rzeezoilego juiii zakryślil; 
ztąd iżby kredytorowie, w terminie oznnuzouyru 
Że wszelką gotowością przychodzili, pod amis- 
syą dla niestawającycli zawiadamia 1828 juuii 
4 duia.

Sędzia Żiem. Teisz. Prezydujący Ignacy  
W oytk iew icz .

Kazimierz Jazdowski fSędzia Ziem. Telsz,
Ignacy Huszcza Pisarz Ziem. T eh z .

Stanisław M ackiew icz Regent,

3 . W  drukarni M. flomma i Zyraela na uli* 
Niemieckiey w domu Pozi iai i ikiego  pod N. ag6, 

'v yszto z druku poświadczone tłumaczenie Uka- 
Eu li/ądzącego Senatu Kernmissyi Radziwiłłow-  
skipy , n̂ ja j5 kwietnia 1828 roku za N. 799 o 
cxdywjzyi dóbr rnassy Radziwiłłowskiey danego, 
'Wespół z dołączonemi prawidłami względe m tako*
YVey »*xdywiżyi.

Dostać można w Redakcji Kuryera L itew ­
skiego, \v Xiygarni P. Zawadzkiego i w tey£e 
drukarni; w Grodnie w Xięgarni na tilicy Zani- 
kowey, Cena na papierze zwyczajnym sr. kop; 
00, na papierze lepszym s r .  kop.  Ś7*.

VYolno drukow ać. W iln o  d. 15 maja 1828 r. 
A. Powstański Prez. Kom. Ceuz. Radca Kol. i 
K aw aler.

„ 1 JPt*. Boilrier 1 Ffanhfort przybyli z P a-
jyza do tutejszego miasta i w  tein przejeździć ma­
ją zamiar nieco zabawić. Zatrudniają się robo- 
ą z włosów damskich niezmiernie pracowitą, to 

Rsl. na k o cci s ło n io w ej ,  szkle, i perłow ey ma­
cicy wyrabiają różne widoki, kwiaty, cyfry, na- 
£ lsy, trofea, herby, i temu podobne w rozmai­
m y vv<elkości; sprzedają to, za dosyć pomierną 
lio/ł" ^ r*yl®,n łm d u ią  się robotą bronzową z 
|  J/ (dą. Osoby które zechcą ich zaszczycić sw o -  
? ^ytnością, mogą się udadź na ulicę Trocką,
0 donui dawniey Sulistrówskicgo, dziś J W W .  
nwgialJovv Prezydentów, gdzie obeyrzą w zm ie-

*1 one roboty lub now e podług swoich życzeń
obstalują. W  ostatku, jeżeliby z amalorow kto
c iciał one obeyrzeć, może do kw atery  własuey
*arek\\ ierować. a ci natychmiast zakoummni- 
Ku ją.

VV olno drukow ać Policmeystor Chrząstowski.

2 Oświadczenie Fabiana Bajerskiego b. Po-  
I C/*. Woy<k Pol.,uatural;iegosukcessnra pozmar-  
, “ ^elicyaunie z Bajerskich Brzeziński/jy, czyni 
V Przeciwko mylnym stosunkom Ur. Augusty-  

łla Romanowskiego A dw okata  bubsel. W ileń .  
^ W c i e  Kuryera Litt. w  N. 4 g, yo i 5 1, od 

npryla tego roku zamieszczonym. Sąd E x -  
' p ' /Qrs^i ,naj ' /k u  Wiigpentcgo Romanowskie-  

S° °dstarosly 1818 r. w jedney pretensyi przy- 
f nauay w  ogóle dla Brzezińskiey rub. sr. 2 , 4 4 g  
^°P- 20,  ̂ za rubli sr. i , g 64  k. 4 5 , oddał w lo-  

wieczystą dwie stancve z sionkam i,kucheu-
1 1 sklepem w ziemi, w  kamienicy na Sawicz  

n j!ey w W i ln ie  po prawey stronie na dole od
*cy do pobierania rocznego stałego 5go procentu

gU, * Sr* 9^ b. z doplatką dalszym rub. sr.
rui"  ̂ Za* SUmmę Pozost£’ł^ bez satysfakcyi 

>. sr. 48 4  jif a(j bouum  reperibile od e­

słał 5 w  drugiby pretóńsyl, p od łóg  assekuraeyi 
Romanowskiego, uręcZnjącey że Brzezińska p o ­
winna pobierać z majątku jego aż do śmierci, 
po zh 3 oo na rok , z tegoż samego w ydzia łu  
Satysf.ikeyą dla teyże Brzezińskiey okazał, z po­
wodu i łożonego przez Romanowskiego kontraktu  
z żydem zawartego jeszcze roku i 8 i 5 ,  że po- 
mienione dw ie  staneye czyli rzeczony oddział 
czynił wtedy intraty rnb. sr, i 5 o, i zastrzegł w  
dekrecie,że pozeyśoiu Brzezińskiey przewyższają­
ca intrata stałe procenta, uw ażać się będzie za  
bonurn repcribile dla wszystkich lokatorow. Ob- 
żalny Augustyn Romanowski widząc, że WYV. 
Gorayscy mają nie u lok ow an ej summy a o d e-  
siancy ad bonum reperibile zł. 6 2 7 9  jak i B rze­
zińska rub. sr. 484  k. 7 0 ,  w czasie w iec  od-  
cbodzącey sprawy w Departamencie 1822 r., n a ­
b y ł  prze lew em  i tę ńnulokow aną od G oray-  
skich i iLklenrńkow summę, dla wygrania p ierw -  
szóści do odkryć się mających funduszów  de­
bitom, któremu Sąd G łów ny Czasowy i uznał 
pierwszość, która właściw iey należała dla Brze­
zińskiey, na krzywdę którey czyniono i brano 
przelew  w b rew  prawu Koust. 1 7 2 6  r. Po  zey -  
Ściu Brzezińskiey, gdy oświadczający się uczynił  
intromissyą, W . Romanowski mylnie działając, 
zapow iedzia ł przez cedułę  1 marca 1828 r / ż e  
011 ma na tym wydziale opartą i lokowaną suin- 
rny dekretem Departamentu zł. 6 ,000 , a Brzeziń­
ska jest tylko aktorką sutmny r. sr. 6 66  k. 371 
Dopiero przez powyższe oświadczenie \y Gaze­
cie umieszczone, lubo niechciał wyrażać za ja­
ką ilość Brzezińskiey dana lokacya, znow u m yl­
nie działając mieni się bydż lokatorem sutnmy' 
ii. 6,000 na tym wydziale, a w drugim punk­
cie nio mogąc istoty rzeczy zataić , napi­
sał przez słowa: „Bajerski jeżeli jest sukeesso-  
„ rem po Brzezińskiey, toć w  stopniu swojey po-* 
,, przedniczki taką summę odzierżać pow inien ,  
,, jaka w  stałą lokacya udeterm inowaną zosta­
nia; prócz zł. 6,000 jakie do żałcego należad* 
Sam w ięc  wyznał żc takowe jego prócz nie m o ­
gą naruszać stałey lokaty Bajerskiego za .sum­
mę rub. sr. j g 64  k. 45 i takichże procentów/ 
rub. sr; g8 k. 2 5 , a z dopłatką io 5  rub., jest. 
przekonany że stopień stałey lokaty jest p ierw ­
szym od stopnia jego, dążącego do ulokowania  
jeszcze summy ad bonum reperibile odesłaney, 
który to tylko zaiąć może , co zostaje od sta ­
łych i nienaruszonych procentów. Mylnie więc  
wyraża Romanowski w oświadczeniu, iż jest 
wspólnym aktorem i lokatorem summy zł. 6 ,000  
na tym wydziale po zejściu  Brzezińskiey; tak  
jak Bajerski za dalszą summę, wtenczas, kiedy  
niema wyrazu ani w dekrecie Exdywizorskim ,  
aby była lokow ana sumiua zł. 6 ,000, lecz t y l ­
ko oparta satysfakeya zł. 3 oo dożywotnich, w ię -  
c c y  idea ln ie ,  niż rzeczywiście, przez wrażenie  
U liitora, że 1 o 15 roku czyniły tc mieszkania 
rui), sr. i 5 o in tr a ty ,  jakiay Brzezińska nigdy 
nie miała i n i k t  mieć nie będzie; podobilifcź ńie ma 
znaczenia ani wyrazu w  dekrecie Departamen­
tu, aby Romanowskiemu dana była lokacya ?a 
summę zł. 6,000 na tym wydziale, lecz tylko d la  
uiego uznaua pierwszość do ulokowania się je­
szcze z sumfhą zł. 6 ,279 na odkryć się mające 
fundusze debitora, a która i dotąd jeszcze nie 
ma żadney lokacyi. Mylnie zatyrti tłumaczy d e ­
kret Departamentu Romanowski, któren jemu, 
nie przyznał nic wigeey prócz tylko uprzedza-

O



nia, ze on pierwiey może ślę lokować z summą 
bez sątysfakcyi zostawioną przez d e k r e t  E x d y -  
"wizorski niż inni preteusorowie za podobne sum­
my na funduszach odkryć się mających debi to-  
ra.  Bajerski objąwszy prawnie po ciotce rodzo- 
ney powyższy wydział,  a widząc nielegalne prze­
powiadanie  się Romanowskiego, więc przez p o ­
wtórne  oświadczenie 3 apryla 1828 roku  po­
dane,  zapowiedział  Romanowskiemu, iż n ik t  za 
pomieniony cały wydział,  niepostępuje roczucy 
arędy nad  rubl i  srebr. 60, tak ,  że do s ta łych 
p rocen tów  niestaje jeszcze rub. sr. 45 , przed 
któremi, nic obżałuy mieć nie możesz i wzywał  
iżby dostarczył takiego lokatora , któryby za­
p łac i ł  rocznie rub. sr, x5 o, jeżeli żądasz mieć 
prze wyżkę nad s tałe procenta  i wydatki ;  lecz 
gdy W .  Romanowski  tego nie uczynił, to żałcy 
po dopełnioney erekcyi przed ś. Jerzym, w y p u ­
ścił w  arendę  pomieniony cały wydział  za rub. 
sr. 60 rocznie. Śmierć zatym Brzezińskiey ża­
dnego nie przyniosła ewen tu  dla Romanowskie­
go, k tó ren  nie może mieć żadney pretensyi  do te­
go wydziału i nie jest żadnym lokatorem naonyra,  
ani  też może przypcwiadae się do stałych procen­
tów,  i przez to nic nie traci, bowiem zawsze pozo­
staje jemu droga pierwszości dościgania da l­
szych funduszów debitora  a stałey lokaty n a ­
ruszać nie może Brzezińskiey, jak sam zapowia­
da w  oświadczeniu; podobnież niesłusznie po­
mawia  Romanowski , w oświadczeniu Bajerskie-  
go , żc jakoby chce acz czasowie utrzymać się 
przy cudzey własności, wtenczas, kiedy sam Ro­
manowski  w drugim perjodzie wyraża,  iż Ba je r ­
ski powinien odzierżeć summę za stałą lokatę  
prócz jego stosunku, a wiec gdy in tr a ta  nieod-  
powiada  i stałey lokacie jeszcze, a Bajerski t e ­
go się t rzyma,  właściwiey zatem służą wyrazy 
samemu Romanowskiemu niż Bajerskiemu, iż on 
usiłuje zabierać cudzą własność; podobnież p re-  
tensya Romauowskiego ze przed nim Bajerski 
nie okazał  dowodow sukoessorstwa po Brzeziń­
skiey,  jest próżna i interesowi jego uieposługu- 
jąca. Bajerski miałby tylko prawo okazania t a ­
k ich  dowodow samym sukcessorom jeżeliby ich 
było więcey. Co do Romanowskiego jako ob-  
cey osobie nie należy , a żałcy nie ma prawa 
i potrzeby przed  nim produkowania  żadnych do­
wodow przychodząc do swojey własności, prze­
to wykazując nielegalne stosunki W .  Romanow­
skiego, że będzie szukał  na nim dalszych szkód 
swoich i zaborow, przez ninieysze oświadczenie 
zapowiada.  Da t t  roku 1828 miesiąca maja 10 
dnia. T a kow e  oświadczenie jako Aktor  podpi­
suję Fabjan Bajerski  b. Porucz.  Woysk Pols.

Ro ku  1828 maja 5 i dnia przed Sądem 
Ziemskim P t t u  Wileń.  s tawająo osobiście W J P .  
Leopo ld  Piotrowicz Adwokat  Subsel. W i le ń .  
ninieysze oświadczenie stosownie do rezolucyi 
w  dniu dzisieyszym uastałey, wpisać do proto-  
ku łu  podał  i one w tymże Prolokule  w łasno­
ręcznie  podpisał.  Sędzia Ziemski P t t u  W ileń .  
Stanis ław Drzewicki .  Regent  Zienkowicz. Czy­
tano Okulicz.

W olno  drukować .  W i ln o  d. i 4 czerwca 
r, 1828 Cenzor, Norbe r t  Jurgiewicz.

2 Sąd Ziemski Powia tu  Wileńskiego ż d s  

tviadamia Wszystkich k redy to row  i pretenso- 
r o w  zeszłego Michała  Grabowskiego Komorni* ' 
ka  Mińskiego i A dw oka ta  Subseliow Powiatu 
W i len .  iżby oni z dowodami pretensye ich pro- 
b u j ą c e m i , sami lub przez Plenipotentów , do 
rozp rawy  Konkarsowey Exdywizorskiey w  Są* 
dzie ninieyszym zaosnowaney w oiezwłócznyin 
czasie porządkiem prawami przepisanym jawi* 
li się, gdyż w przeciwnym razie na  pretensye 
niestawających kredy torow amissya uznaną zo­
stanie, summy zaś od debitorow do massy za­
winiających należne, chociażby pod niestanność 
któregokolwiek z nich, że na rzecz massy przy­
sądzone będą,  przez ninieysze zawiadomienie 
zastrzega. Roku  1828 miesiąca junii 12 dnia.

Sędzia Prezydujący Stanis ław Drzewicki .
Sędzia Ziemski  Aloizy Małecki.

Sędzia Jan Pisanka.
Regent  Marceli  Ta l la t .

5 Niżey podpisani  skutkiem Ukazów Rzą ­
dzącego Senatu i Rządu Guber .  W i leń .  w  la­
tach i 8 i g  8bra 16 i 1820 januar.  8, oraz pó-  
zniey wyszłemi o sumowne zawinienie obliga- 
eyynemi Dokumentami zapewnione z Graffami 
Pio trem i Agnieszką de Strasoldo jako debito- 
rarni a J W . Janem Zienkowiczem P u łkow n i ­
kiem W .  Poll, z rzeczy założonego aresztu przy­
pozwanym w Sądzie Ziem. Wllon,  rozwinąwszy 
proceder ,  pod r. 1821 msca ybra 7 dnia otrzy­
mali Dekret  Ultymarney konwikcvi,  przysądza­
jący summę ogulną czer. ził. 2.5o z aprobatą 
aresztu na fundusz w  ręku  J W .  Zienkowicza 
będący, jakowy Dekre t  dla zaszłego zgonu de ­
bi torow nie mógł bydź wyexekwowany.  Gdy 
wszakze posledniey wywiązała  się potrzeba za-  
adcytowania  sukcessorów, przeto niżey podpi­
sani ptzed  tenże Sąd Ziem. W i l e n .  po JW * 
Alexandra  Grafa de Strasoldo sukcessora w  
nieletności jeszcze zostającego, a J W .  Fiedora 
Kreytena  Sowietnika i K aw ale ra  jako Opieku­
na sądownie dodanego, oraz J W .  Zienkowicza 
fuudusz utrzymującego i podobnież zawiniają­
cego, wyniósłszy Pozew na Kadencyią T rzy -  
Królską roku idącego 1828 ,  w  dacie dnia 17 
apr.  tegoż roku otrzymali d e k re t  niestanuy 
na J W .  Alexandrze Graffie de Strasoldo i j e ­
go opiekunie,  a zaś na J W .  Janie  Zienko-  
wiczu Pu łkowniku  zadyktowali  Konwikcyą  na d -  
u l tym arną .  Po jakowym Dekrecie niżey p o d ­
pisani na Kadencyią  Trojecką po wzniieuione 
osoby wyniósłszy Pozew loco peragendae exe-  
cutionis , zapisali znowu w  Sądzie Ziem. W i ­
leń. Aktorat .  Zeby zatem Strony wiedziały o 
takowym procederze, ninieysze czyniąc zawiado­
mienie one podpisujemy. Dat t  1828 Miesiąca 
junij 5 dnia. Barbara  Fre jerowa.

Michał  Gawecana.
W o ln o  drukować.  W i lno  d. 12 czerwca 

1828 r. Cenzor ,  Norbe r t  Jurgiewicz.

Kurs  wileński na assygnaty od dnia ig junii 
r.  sr. 3 r. 781 k., czer-zł. nowy 11 r. 5o k., im- , 

peryał  37 r. 871 kop.
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U K A Z Y  R Z Ą D Z Ą C E G O  SEN A TU .

O nieuiyw aniu  W wyrokach na zesłanie przestęp­
ców do robot ciężkich, wyrazie, na wieki.

Rządzący Senat s łuchal i  przełożoney przez 
P .  Zarządzającego Minis teryum Sprawiedl iwości ,  
Radze ę T  aynego,  Senatora i K aw al er a  X ięc ia  
Alcxego Alexieje wicza Do łhorukowa  kopii N a y_ 
w y ź e . y  u twierdzoney opinii R ady  Państwa,  w 
nas tępnem brzmieniu:  „R a d a  Państwa na D epa r­
tamencie spraw Cywi lnych i D uc how nych  i na 
IJowszeehnem Zebraniu  rozpat rzywszy przełoże­
nie Rządzącego Senatu 5go Depar tamentu  o szla­
chcicu  F e l ix ie  Hordzijewski in,  osadzonym i p rz y­
d a j ą c y m  się do kradzieży z kościoła rozmaitych 
tzeczy i p ieniędzy , mającym od urodzenia łat 
5 o. Rządzący Senat dał  w y ro k  : pozbawiwszy 
Hordz i jewskiego szlachectwa , zesłać do robot  
c iężkich na wieki.  Rada Państwa chociaż uznaje 
w y r o k  Rządzącego Senatu, względem zesłania 
I lordzijewskiego do robot  c iężkich,  za zgodny z 
prawami,  lecz obracając się do wniosku onego, 
ażeby g0 zesłać do tych robo t  na wieki ,  znaydu- 
je, że po wydaniu Ustawy o zsyłkowych,  w k tó -  
r e y dla rozdzielenia robot  podług rzędów i te r ­
minów postanowione osobne prawidło ,  wyraz na 
wieki mieysea już mieć nie może,  a przeto i po­
daje na przyszłość nie umieszczać go w wyro-  
Lach,  na zesłanie przes tępców do robot ciężkich; 
n a t e y  osnowie postąpić i w wypełnieniu  w yro -  
Lu w ninieyszey Sprawie o szlachcicu Hordzi jew-  
skirn.,’5 Na autentyku własną J E G O  G E S A R -  
SK I E Y  MOŚ CI r ę k ą  napisano:  , ,  M a bydź p o ­
d ług  tego') S t -Petersburg  25 stycznia 1 8 2 8  roku.  
^  0 7- k a z a l i : ponieważ w tey N a y w y ż e y 
t ttwiepdzoney opinii Rady Państwa postanowio- 
51 wyrazu na wieki w  w y ro kach  na zesłanie 
P r7-estępcóvv do robót  ciężkich na przyszłość nie 
Umieszczać, przeto  dla jednostaynego po wszyst­
kich tnieyscach wypełnienia ,  o tym N a y w y ż_ 
8 2 y m rozkazie zalecić od Senatu drukowanemi 
hkazami , wszystkim Urzędowym mieyscom i oso­
bom; a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do 
Sanktpetersburskich  i Moskiewskich Rządzącego 
•Senatu Depar tamen tów i do Powszechny ch  ich 
■ńebrań przesłać uwiadomienia.  Lutego eg  dnia 
1828 roku.  (Z 3go Oddziału 5go Departamentu. )

O rozwiązaniu  , Sc uwolnieni z duchownego sianu 
Kapłańscy i Dyakońscy synowie , mogą bydź 
przyym owani do służby cyw ilnej , bez wyje­

dnywania na to od Rządzącego Senatu roś-
wiązania.

W e d l e  ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  MO-  
•SCI, Rządzący Senat s łuchal i  doniesienia K u r -  
skiego Gubernialnego Rządu  , iż ten  Rząd na  
przedstawienie tameczney Izby Skarbowey posta­
nowił:  uwolnionego z duchownego stanu P r o t o -  
jerejskiego syna,  Alexandra  Slupina,  na osnowi® 
postanowienia o kance l l a ry ynych  officyal istach 
cywilnego zawiadywania,  w dniu i 4 październi ­
ka  1827 ro k u  N a  y w y ż  o y potwierdzonego,  
przyjąć do l iczby k an c e l l a ryynych  tey Izby s łu­
żący ch  ; a ponieważ ukazem 23 grudnia i 8 i 5 
r o k u  przepisano:  o u twierdzeniu  wchod ząc ych do 
s łużby cy w i ln ey  , uwolnionych z duchownego  
stanu,  przedstawiać Rządzącemu Senatowi , wy-  
żey wyrażonem zaś postanowieniem, wchodzeni® 
do służby synom Kapłanów  i Dyakonów ni® 
jest wzbronione; donosząc więc o tem Rządzą­
cemu Senatowi,  uprasza o rozwiązanie:  czy na­
leży  odtąd przedstawiać Senatowi o u twierdze ­
niu uwolnionych z duchownego stanu ludzi  w cy­
wi lney służbie i w jakiey przyymować ich kan -  
ce l la ryyney  randze? R o z k a z a l i :  na rozwią­
zanie wynikłego zapytania: czy należy o przy ję­
ciu do cywilney służby, uwalnianych z du ch o w ­
nego stanu dzieci Kapłanów i Dyakonów p r z e d ­
stawiać Rządzącemu Senatowi  na u tw ie rd zen ie ,  
zalecić wszystkim Rządom Guberniałnym, że po­
nieważ N a y w  y ż e y u twierdzonćm i 4 paździer­
nika 1827 r o k u  postanowieniem o k a n c e l l a r y y -  
n y ch  off icyal istach, rozwiązano przyymować d® 
cywilney służby synów Kapłanó w i D yakonów ,  
i pomieszczono je w 2gim rzędzie;  przeto niemaSE 
źadney potrzeby o przyjęciu  ich  wchodzić  do 
Rządzącego Senatu z osobnemi przedstawieniami} 
z resztą Rządzący Senat uważa za rzecz  po t rz e ­
bną ponowić : żeby Gubernia lne  Zwierzchnośc i  
pos tępowały w tych zdarzeniach ze wszelką,  jak: 
ty lko,  można p rz ezo rnośc ią ,  aby pod p o zo r em  
uwalnianych nie byl i  przyymowani  do s łużby 
oddaleni  a duchownego stanu za z łe  prowadze­
nie się,  i aby ci,  k tó rzy p rz y  weyściu  do s łuż­
by,  z przyczyny nieukończenia k u r s u  nauk,  n ie  
mają prawa do rang k la s so w y ch , przyymowani  
byl i  na kopistów i odznaczający się zdolnością '  
obyczaynośeią i pracowitością , podnoszeni byl i  
stopniami na podkancel larzys tów i kan c e l l a rz y -  
stów, i nakoniec ,  że jeżeli w późnieyszym czasie 
gdziekolwiek przy przyymowaniu  z duchownego 
stanu ludzi wkradnie  się choc naymnieysze od 
tych p r a w id e ł  odstąpienie,  ted y z winnymi hę-



dzie postąpiono podług c a ł e j  surowości praw; o 
czćm posłać u k a z y , również przez ukazy dać 
■wiedzieć P P .  Ministrom , Wojennym Jenera ł -  
Gubernatorom, Jenera ł  - Gubernatorom i innym 
Naczelnikom guberniy i wszystkim Urzędowym 
mieyscom; a do Najświętszego Rządzącego Syno­
du i do wszystkich Departamentów Rządzącego 
Senatu przesłać uwiadomienia; Marca 8 dnia 
1828 roku.  (Z igo Departamentu.)

0  rozwiązaniu zapytania Wołyńskiego R ządu Gu*
bernialnego względem wy dawania potrzebują­
cym stronom Z aktów kopiy aktowych i papie­
rów aktoratowych, do nich podanych , i  zapa­
dłych dekretów w rzeczach processowych, bez 
podania próśb i mających na nie nastąpić po­
stanowień.

W e d le  ukazu JEGO CESARSKlEY MO­
ŚCI, Rządzący Senat, z powódu zapytania W o ­
łyńskiego Rządu gubernialnego: czy wypada wy­
dawać stronom potrzebującym z aktów kopie ak­
towe i papiery aktoratoWe, do nich jjodane, i de­
k re tów zapadłych w rzeczach processowych, be* 
podania próśb i mających na nie nastąpić posta­
nowień ; czy po dawnemu pozwalać im wolnie 
t rzymać się urządzeń Polskich , dozwalających 
każdemu bez przeszkody brać potrzebną z aktów 
wiadomość i otrzymywać wypisy? R o z k a z a ­
l i :  dać wiedzieć temu Rządowi, iż, ćhotiaz na 
osnowie Litewskiego Statutu zostawiono wolne 
prawo przyymować przyznanie i podanie wszel­
k ich aktów, równie wydawać i  nieb kopie czy­
l i  wypisy; ale nigdzie nie powiedziano, ażeby to 
czynić bez podania o to prosb , na listne stron 
albo osób życzących zapotrzebowania; a ponie* 
;waż w artykułach N a y w y Ż s z e g o  ukazu 2 4 
listopada 182 1 roku rozkazano: w 58 używać pa­
pieru herbowego; igo gatunku, arkiiSż &0 kop; 
a) na prośby, objdwieńia; objaśnienia , wszelkie 
rodzaje dokumentów i papierów,  podawanych i 
przysyłanych od osób prywatnych do Sądów Na­
dwornych,  Powiatowych, Ziemskich, Sierockich
1 Słownych i do innych tak nazwanych niższych 
Instancyy, id o  osob, mających obowiązki; b) na 
całe prowadzenie w tych mieyscach spraw p r y ­
watnych,  spornych, sądowych i pol icyjnych;  c) 
na poświadczone kopie ze spraw odbywattycli 
we wspomnianych mieyscach , i tak daley; W  
5g,  papieru herbowego 2go gatunku, arkusz 1 rub; 
użvwać: a), na prośby; objawienia, objaśnienia i 
wszelkiego rod-aju dokumenta; podawane i przy­
syłane od osób prywatnych do Rządów gubei i  
nialnych, Izb i innych wymieniortjcli mieysc gu- 
bernialnych, i do osób mających obowiązki, b) 
na całe prowadzenie w tych mieyscach spraw 
prywatnych,  procederowych,  sądowych i poli- 
cyynych.  c) na kopie poświadczone z działań u-< 
rzędowych we wspomhianych mieyscach. d) na 
kopie postanowień decyzyynych, w sprawach od­
bywających się w mieyscach , Wspomnianych w 
artykule 58. W  82. Wszystko, C5 w tym uka­
zie przepisano do działania Izb Cywilnych,  Są­
dów powiatowych i innych urzędowych, sądo­
w y c h  i pol icyynych mieysc i osób, powinno się 
odnosić i do wszystkich bez wyjątku równych 
im mieysc i osób, żnaydujących się pod drngiemi 
nazwiskami w guberniach nad morzem Bal tyckiem, 
Zachodnich, Białoruskich i Małorossyyskich, w 
Obwodzie Białostockim, Gruzyi,  Ziemi W oyska  
Bońskiego i Bessarabii; przeto,  na mocy tego po­

stanowienia, jak przyjmowanie dla pwyż  ńania 
wpisania do akt, wszelkiego rodzaju tranżaktoW 
i dokuiner.tow, tak i wydanie kopii z nieb, pń- 
winny być czynione za prośbami i nastałą O nićh 
decyzy^ sądoWą; a w czasie niezasiadania w Są* 
dach spraw Cywilnych całego kompletu człoń* 
kóW, któresprawy równie i wszystkie wychodząc* 
papiery może rezolwować i podpisywać jeden i 
cżłotikóW, obowiązany zawsze z kolei zrtaydoWać 
się w Sądzie dla odbywania bezspornych i zwło­
ki czasu niecierpiących spraw potocznych , na 
ustanowionym papierze herbowym. I o tern po­
słać ukazj 1‘óWnie przez ukaży, dla jednakowego 
wypełniehia, dać wiedzieć i irinym Rządom gu* 
bernialnym, Głównym i Jeneralnym Sądom gu­
berniy od Polski prżyłąćźohych; Marca i 5 dnia 
1828 roku.  (z igo Departamentu.)

O objawieniu N a y  w y  z s ż e  g o  zadowolenia Gra­
nicznemu i  6 Departamentom Rządzącego Se­
natu i niektórym Sądom Kryminalnym za ry - 
ąhłe w  1827 roku odbywanie spraw.

Rządzący Senat słuchali przełożenia P .T a y -  
nego R a d z c y , Sehatord, Zarządzającego Mini- 
steryum Sprawiedliwości i Kawalera ,  Xięcia A- 
lexego Alexiejewicza DołhorukoWa, pod dniem 
y tego marća; iż, ułożywszy z 182*7 roku wia­
domość^ odsądzonych i nieodsądzonych sprawach, 
We wszystkich mieyscach sądowyen;  nadzorowi 
Ministeryum Sprawiedliwości powierzonych,  ten­
że P.  Minister przedstawiał je przy Zapisce do 
Komitetil PP;  Ministrów dla doprowadzenia do 
wiadomości CESARZA JEGOMOŚCI;  przyczćm, 
na osnOWie przykładów lat uprżeduicłi,  wstawiał 
się o uproszenie N a j w y ż s z e g o  zadowolenia 
dla niektórych mieysc, naywięcey się odznacza-* 
jącyćh rychłem sądzehient spraW, a mianowicie: 
co do Rządzącego Senatui Departameiitowi Grani­
cznemu, 1 i 2 Oddziałom 6 Departamentu; a w 
Guberiiiach Izboni Sądu Kryminalnego: Włodzi* 
mierskiey,Woroneżkiey jEkyte ry  hosławakiey, Ir* 
kutskiey ; Kazańskiey , Kałuzkiey , Kurskiey,  
S; Petersburskiey ; Smoleńskiey , Tu lsk ie j ,  * 
Jarosławskiey ; iszym Departamentom Witebs­
kiego GłóWnego i Półtawskicgo generalnego Są* 
ddw ; czasowerliu Departamentowi Wileńskiego 
Sądu Głównego, Kurlandzkiemu Obet—Ilofgerich- 
t o w i , Inflantskifemu HofgerjchtoWi i Estońskie* 
mu Ober^LandgerychtoWi, JEGO CESARSKA 
MOSC ; stosownie do postanowienia Komitetu , 
N a y w y ż C y rozkazać zezwolił : oświadczyć 
MONARSZE Zadowolenie źa rych łe  sądzenie 
spraw mieyscom, w przedstawieniu tegoż P. Za* 
rżądzającegrt wymienionym; O takiem N a y w y ż- 
s ź e m  zezwoleniu tenże P.  Zarządzający Mini­
steryum Sprawiedliwości przełożył  Rządzącemu 
Senatowi did należytego wypełnienia. R o z k a ­
z a l i :  1 ) 0  wyrażonym N a y  w y ż s z y m  JEGO 
CESARSKlEY MOŚCI rozkazie, do Grahiczne- 
go Departamentu, do 1 i 2 Oddziałów 6 De-* 
partamentii RządzącCgó Senatu przesłać uwiado­
mienia; i również uwiadomić o tertl i inne De- 
partamenta 1 Oddziały Rządzącego Seńatii i Nay- 
świętszy Rządzący Synod. 2rć Ohjdwiwszy Na y *  
W y ż s z e  zadowolenie wymienionym W prze ło ­
żeniu P;  Zarządzającego Ministetyum Sprawie­
dliwości, Izbńm Kryminalnym i równym im m ie j '  
scom uprzywilejowanych Guberniy przez ukazji  
równie przez ukaży Uwiadomić Izby Kryminal­
ne , Rządy gubern ia lne , mieysca Sądowe i 0*



loby i zwierzchność w guberniach mająee. Mar­
t a  i  y dnia 1828 roku. (z i .  Departamentu).

O odsyłaniu otrzymanych pieniędzy za przedarty 
majątek przemytników wódki do Izby Powszech - 
ney Opieki, dla obrócenia na pożytek swóy pros­
ceniowi

VVedle ukazu JE G O  CESARSKIEY MO­
ŚCI,  Rządzący Sena t ,  po wysłuchaniu spławy 
ba przedstawienie Ministra finansów, ażeby siitii- 
biyt zostające się do rozstrzyghienia przez iniey- 
fcca sadowe spraw o przemytnikach wódki i ha- 
fruszającyóh prawidła ustawy 0 poborze trunkom 
Wyitl , odsyłane były do Izb Pówszechney O- 
pióki dla prżyroStii prżez phttCefita, na osnowie 
Ukazu Rządzącego Seiiatu i 3 Stycznia 1828 to -  
kti; bóż Ogfanicźehia trzyletniego czasu nadal do 
bóźśtrzygmehid sprawy w lilieyścaeh sądowych 
R o z k a z a l i :  ponieważ ukazem Rządzącego Se- 
batu 5 i rńaja 1806 roku i N a y w y ż e y  po­
twierdzoną 17 lipca i 8 i 8 r o k u  opinią Rady Pań­
stwa postanowiono: pieniądze , ha przyszłość do 
Osądzenia sprawy Wrioszorte, odsyłać do Izb Po -  
Wszećhney O p i e k i , ażeby orie przez ich obrót 
korzystały zupełnemi procentami ; przeto ha 
osnowie tego wzięte ża przedahy hiajątek prże* 
hiytników wódki pieniądze Wypada nadal, dó roz­
sądzenia o przemytnictwie sprawy , odsyłać do 
Izb PoWSzechhey Opieki, dla obrócetlia na swóy 
pożytek procCntow. Jeżeli  żaś Iżby W użycitl 
na obrót tych sumrn będą miały jaką trudność dla 
niedostatku sposobów* w takićrn źdarZeniu od 
hich będzie żależałó otrżytriać Swóy pożytek ód*» 
fcyłając je do ńaybliższych Rad Opiekuńczych 
lub do Banku pożyczkowOgi). I  ó tern wszyst­
kim Skarbowym Izbom i ExpedyCyom przepisać 
ukazami; równie pizez ukazy uwiadomić Guber -  
batorów CyWilriyCh, Ministra finansów i Zarzą­
dzającego M inisteryum spraw Wewnętrznych; 
Marca 19 dnia i828 roku. (Ż Igo Departamentu).

0  naznhczeniu terminów nu wydanie Komandor*
skich dp chudo w i pensyi z  Kapituły.

Rządzący Seiiat słlichali przełożenia P.  Tav- 
bego R a d z c y ,  Senatora, Zarźądżającego Ministe* 
ryiiui Sprawiedliwości i Kawalera Xięcia Aiekegó 
AlexiejeWiczaDołhorUkbwa z dnia 9 terażnieysze- 
go m a r c a , że P.  Ka nc ler z  Rossyyskich O rde ­
rów j przesyłając do niego poświadczoną kopią 
Wypisu z prótokułii Komitćtu PP ;  Miiiisttów 7
1 2u lutego terażn; roku* o óznaczertiu terminu 
ba Wydanie Komandorskich dochódoW i pensyi 
* Kapituły,  prosił tegoż P. 'Zarządzającego wnieść 
R  do Rządzącego Sśnatu dla objawienia Zawar­
t y  w hiey Woli N a y w y i  s z e y; na teb kó -  
biec wspóniniarią kopią wypisu z protokółu P P .  
Ministrów teriże P- Zarżądzająćy Ministeryum 
sprawiedliwości przełożył  Rządzącemu Senatowi; 
u e  wspomnianey kopii Wyraża: na posiedzeniu 
? lutego słuchana zapiska Kanclerza Orderów 
Rossyyskicli , z dnia 5ct Styczilia, Wciągnięta do 
Rrotokułu Komitetu pod N; 173 , o nażrtacże- 
biU terminów, na Wydariife Kohtaiidorskicb docho­
dów i pbnsyi z Kapituły; K o m i t e t , roźWaża- 
jąć WyrażohC przeż Kanclerza Orderów Rossyy- 
ikich trudności w zaniykaniu rachunków Kapi­
tuły dla zapotrzebowania nie W sWoirh czasie prżez  
Kawalerów n ależących  ini komandorskich d ocho­
dów i pensyi , podaWał; dla u ch y len ia  na czas 
pt ty śa ły  tych trudności; postanowić za praw idło ,

ażeby, na zapotrzebowanie takich wydań, OznAe 
Czony był  dla znaydujących się w Rossyi roczny 
terrtiin, a dla przebywających za grahicą dwó- 
le tn i ; a po upłynieniu tych terminów każdego 
razu przedstawiać Komitetowi P P .  Ministrów, i- 
lc się mianowicie zostanie tych sunim niezapo- 
trźebowanych i obrócić je na jakikolwiek do­
broczynny przedmiot; lecż, ażeby tć osoby, kló- 
ryhisię należą te wypłąty, były o tiich wiadome, 
przeto postanowić Kapitule za óboWiążek; ażeby 
za WOyściem Kawalerów do koińpletu, uwiada­
miała o tem ptzez gazety albo przez zwierzchność; 
na co i upraszać o N a y w y ż s z C zCżwolehie. Na 
posiedzeniu 21 lutego objawiono Komitetowi, ż© 
CESARZ JEGOMOŚĆ, na pinią Komitetu ze­
zwala. Komitet postanowił o teni kohitnunikować 
Kanclerzowi Orderów Rossyyskich * dla wy­
pełnienia , przeż kopią z protokółu; R o z k a ­
z a l i :  O wyżey Wyrażonym N a y w y ż s z y r a  
JEGO CE SARSKIEY MOŚCI rozkazie, dla po .  
Wszechnego Ogłoszenia, poWintiegO, dó kogó na­
leżeć hioże , wypełnienia i wiadomości, pbsłać 
Ukaży do wszystkich RżądoW Gubernialnych,  
mieysc SądoWych, do P P .  MihisttóW, do osob, 
zwierzchność W gubetniach mających; a do wszy­
stkich Rządzącego Senatu DepartartientoW i do 
NaySwiętsżego Rządzącego Synodu, przesłać n- 
wiadonlienia. Marca 2 i dnia 1828 roku.  (Z Igo 
Departamentu;

0  prawUbli Ag'Chta spraw skarbowych na pobie­
ranie półprocentowych pieniędzy p rzy  zawie­
raniu prżez skarb kontraktów.

Rządzący Senat słlichali: naprzód przełoże­
nia P .  Tayriego Radcy, Senatora, Zarządzające­
go Ministeryurti Sprawiedliwości i Kawalera,  Xię- 
cia Alexego Alexiejewicza Dołhorukowa , przy 
którerh przełożył  Rządzącemu SehatoWi, dla na­
leżytego wypełnienia , N a y W y ź s z y  rozkaz, 
objawiony przez P.  Prezydenta  Rady Państwa, 
po zapadłey W iiiey opinii, W tżCCży o prawach 
Agenta spraw skarbowych; na pobieranie półpro-  
ceńtowyćh pieniędzy przy zawieraniu przez skarb 
kontraktów,—ł- i powłóre pomienióne: N a y w y i -  
s z y rozkaz i Opinią Rady Państwa , w których 
wyłażono: w opinii Rady Państwa?1 Rada Pań­
stwa ha Departamencie Ekonomii  Państwa i na 
Pbwszechnetn Zebraniu,  rozpatrzywszy przedsta­
wienie Ministra finansoW;0 prawach Agenta Spraw 
skarbowych, na pobieranie półprocentowych pie­
niędzy, przy Zawieraniu przez Skarb kontraktów, 
rozważała': że bezwarunkowe płacenie Agentowi 
pieniędzy litkUpowych ( kVpitiaasHBtxii), od wsty* 
stkich kupl i skarbowych i przedaży w stol icach,  
chociażby pożytek skarbowy i me przez jego 
staranie by ł  Otrzymany, według słusżności dopit-; 
szczane być nie może* Że w ogólności takie pła- 
Ćehie; spadając w podradacli na cenę rżec ty,  pod­
wyższa jij ńa ubytek skarbu * że zniesienie obo­
wiązku agenta * który 5o lat w Rossyi nie exy-  
stował, Wprost dowodzi jego bezuźyteczności przy 
teraźhieyszyfti stanie praw o podradach i odku­
pach; następnie, zniesienie nanowo tego obowiąz­
ku  byłoby naybliższym środkiem do przecięcia 
iiinieyszey spławy; rozwiązanie któfey zatrudnia­
ło  błogosławioney pamięci. CESARZA J E G O ­
MOŚCI A L E X A N D R A  I, Ale z drugiey strony, 
wziąWsZy.-pod Uwagę, że obowiązek agenta przy­
wrócony w i 816 rokit dla Kremera mianowicie,
1 podług objaśnienia Ministra finansów, w 182$
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roku podobało się było JEQO CE SARSK1EY  
MOSCj,  właśnie na przedmiot opłacenia długu 
skarbowego Kremera , naznaczyć jemu lilkup >- 
we pieniądze w Komitecie sukiennym , gdzie i 
niema z jego strony starania; nie można się nie 
zgodzić, że naznaczenie Kremerą oparte na szcze-  
gólnćm miłosierdziu JEGO CESARSKIEY IViO- 
ŚCl.  Rada Państwa, święcie szanując taką N a y- 
w y ż s z y  wolę ,  mniema: zostawując Kremera
na teraźnieyszym obowiązku, dopóki jest w sta­
nie nim się zaymować , przedłużać jemu płace­
nie l itkupowycli pieniędzy we wszystkich tycli 
zdarzeniach , kiedy się przykładać i starać 
będzie o pożytek skarbu, jako Agent, i podług 
tego, jak gdzie teraz exystnją: samo to płacenie 
i stopień dopuszczenia jego przy skarbowych 
kuplach i przedażacli w stolicach.”  W  N a y -  
w y ż s z y  m rozkazie: JEGO CESARSKA MOŚĆ 
zapadłą na Powszechnem Zebraniu Rady Pań­
stwa opinią, w rzeczy o prawach Agenta spraw 
skarbowych na pobieranie półprocentowych pie­
niędzy przy zawieraniu przez skarb kontraktów,  
f j a y w y ź e y  potwierdzić raczył  i rozkazał wy-  
pełnić .5’ Podpisał: P rezydent R ady P aństw a H ra­
bia  JP- Koczubey. 9 marca, 1828 r. R o z k a ­
z a l i :  o ty m N a  y w y ż s z y m  JEGO GESAR-  
S K 1EY MOŚCI rozkazie dla wiadomości i po- 
wionego w potrzebnym zdarzeniu, do kogo nale­
żeć będzie, wypełnienia,  dać wiedzieć przez u-  
kazy: PP .  Ministrom, Sprawującemu obowiązek 
Kontrolera Państwa, St-Petersburskiemu i Mo­
skiewskiemu Wojennym Jenerał-Gubernatorom,  
wszystkim mieyscom urzędowym, Rządom Gu-  
bernialnym i Obwodowym, także P P .  Wojen ­
nym Gubernatorom, Zarządzającym sprawami Gy- 
w ilnem i ,  Jenerał-Gubernatorom i Naczelnikom 
miast; a do Nayświętszego Rządzącego Synodu,  
do wszystkich-' Rządzącego Senatu Departamen­
tów i Powszechnych ich Zebrań przesłać uwia­
domienia. Marca 26 dnia 1828 roku. (Z lgo 
Departamentu.)

O  przyjm ow aniu  na ew ikcyą w  podrą dach i dosta­
wach budowli niezaassekarowanych , z um niej­
szeniem  4 części ceny na rzeczy niepalne w  
św iadectw ie połoUofiey, i o innych.

W e d l e  ukazu JEGO C E S A R S K IE Y  MOŚCI,- 
R ządzący  Senat na P ow szech n em  S. Petersbur­
skich  Departamentów Z ebraniu ,w ysłuchaw szy w y ­
ciągu sprawy, która w e s z ła  do P ow szech n ego  Z e ­
brania z Igo Departamentu Rządzącego Senatu, 1 
zawierającą w sobie zapytania, w zg lędem  przyy-  
jnowania na ew ik cy ą  w  podradach i  dostawach,
zaassekurowanych i niezaassekurowanych mająt­
ków, R o z k a z a l i :  Rozpatrzywszy zawiei ają- 
« e  się w tey  sprawie pytania o tem: 1, ummey-  
szenie 4 części z przedstawianych na ewikcyą w  
podradach i dostawach niezaassekurowanych do- 
mow i budowli czynić z zupełney summy ocen-  
ki,  czyli  * tey tylko,  w jakiey ocenione rzeczy

niepalne i maieryały? i 2, oprócz takiego umniey-  
szenia 4 części,  czy uzyskiwać jeszcze po 1 \ pro­
centu za przyjęcie na ewikcyą nieassekurowa-  
nego majątku? Powszechne Rządzącego Senatu 
Zebranie stanowi: 1) że N a y w y ź s z y m uka­
zem , 1809 roku października 7 dnia objawio­
nym, i w ukazie Rządzącego Senatu 1816 roku 
października 5 o dnia ogłoszonym rozkazano w  
2gim punkcie: ocenkę zasadzać naybardziev na 
wyrachowaniu materyału niepalnego, jak oto: że­
laza i cegły; w 3cim, do tego porównania przy­
jąć jeszcze w  dodatek wygody mieyscowego  
położenia i dochod z domu otrzymywany; w u- 
k a z i e v i 8 i 7  roku czerwca i 4 dnia wymienione  
są wszystkie budowy, do przyymowania na ewi­
kcyą dozwolone, i przytćm rozkazano: miedziane 
w drewnianych zawodach naczynia i inne rze­
czy miedziane, przyymować na ewikcyą z umniey-  
szeniem 4 części  ocenki,  na te rzeczy w świa­
dectwie położoney.  Zatem, na osnowie łych pra­
wideł  rozstrzygnąć pierwsze zapytanie tak: aże­
by przyymować na ewikcyą niezaassekurowane 
budowle Murowane, w ukazie 1817 roku czer­
wca i 4 dnia wymienione,  z umuieyszeniem 4 tey  
części  ceny,  na materyały niepalne w świadec­
twie położoney , jako to: żelazo , miedź, kamie­
nie,  cegła i ziemia, na którey budowa stoi, i któ-  
rey cena podług dogodności położenia mieysca 
w świadectwie się naznacza. 2) Półtora-procen-  
towe pieniądze podczas przyjęcia na ewikcyą nie­
zaassekurowanych budowli murowanych , przez 
ukaz 1810 lutego 18 było przepijano uzyskiwać 
tylko na ówczesne 4 lata odkupu gorzatozanego; 
ale potem 1817 roku w ukazie 14 czerwca przy  
wydaniu nowych prawideł  o ewikcyach na go- 
rzałczaną dostawę, o uzyskaniu tycią procentów  
na czas przyszły niczego nie powiedziano; z te­
go względu, jak P.  Minister finansów wyjaśnia, 
ażeby uwolnić skarb od odpowiedzialności za 
majątek: gdyż otrzymując pieniądze assekuracyy- 
ne, skarb, podług prawideł assekuracyi, przyy-  
mowałby na siebie i tę odpowiedzialność. Zatem 
drugie zapytanie rozwiązać tak: że 11a czas przy­
szły tych półtora-procentowych pieniędzy od 
składanych na ewikcyą uzyskiwać nie należy; i  
dla jednostaynego w tem wypełnienia przepisać 
przez ukazy wszystkim PP.  Ministrom, W o j e n ­
nym Jenerał-Gubernatorom, Jenerał-Guburnato-  
roin , Wojennym Gubernatorom zarządzającym 
sprawami cywilnemi, Naczelnikom miast, Guber­
natorom Cywilnym, Rządom Gubernialnym i Ob­
wodowym, Izbom skarbowym, Woyska Dońskie­
go i Czarnomorskiego Woyskowyin Kancel lary-  
mn i mieyscom Urzędowym; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, do wszystkich Rządzącego 
Senatu Departamentów i Powszechnych icli Ze­
brań przesłać uwiadomienia. Kwietnia 5 dnia 
1828 roku. (Z Powszechnego Departamentów 
St-Petersburskich Zebrania.)

Dozwolono drukować. Z  polecen ia  JVF. L itew skiego  PVojennego G ubernatora . 
A n d rzc v  S u ch a rsk i R zeczy w is ty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D r u k a r n i  R e d a k c j i .


